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Ni i rowlnoyi i jr? JBytaą pocztowy 
W Pańitwia iii Bomem .
W jiejB ei . . ...............................

, f e  Wl *h, Froneyi Anglii, Belgii,
Biwajoaryi, Tnreyl i inny > krajów

Pa|i< ;B uy naaer kj.ztu je lO  oeutiw, z przesyłką pooztową 1 3  owtśw.
Fro n w ueratę przyjm uje, cię ty lko  za  ca ły  miesiąc*

[ li ,y i  planl^&um i prtexazy p- enigine na prenumeraty i ogłoszeni* (inseraty) uprasza ,j\, nad- 
ij ła ć  fraMO do AJnuniBtrioyi Nowej Reformy w Krakowie histy reklamacyjne nttoptene/, 

Urwane u «  podlegają oplaoie poeztowej. — Listów niej tankowanych nie przyjmuje »'■
& elopiemów n a d sy la i.y^h  R ed a kcya  ,Ue zw raca•

14rr,i B ed a k ey l 1 A d m in istra c ji: C llca ś i_’_ J> ni Nr. .o .
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i:-  następny i
irobnyB po 30 . _    v  „ . .
ogłoszenia ilp.) przyjmuje ii? za oenę 1 złr )d 100 eguen>plai>r  dla /,a*uejs«#vafe. ■ W 
od 100 egzem, dla miejioowyah preuuuie.-i-w. — haW yw id  UW*Bza aię a m i M  n u  
pi finaicm poeztowym — . g ł « h « l a  I p r e n u m e i p l e  przyjmują; W e  L « i  
Bmro dzienników, Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w u  “ ^
ników Józefa Pisza, — W  R  fc&uo*rie k „   .
Doskoski i Spółka. — W  T a rn o p o lu  księgarnia jJileerkt; — W  W le d r tn  j

\

Od Wydawnictwa.

Dii uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne ̂ odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m i e j s c u : półrocznie l O  z łr , 
kwartalnie $  złr., miesięcznie 1  złr. 8 0  
centów.l

z  o d m w s z e n ic m  d o  d o m u :  pół
rocznie 1 1  złr. ISO ct., kwartalnie 5  
złr. O O  ot., miesięcznie !8 złr.

w  p a ń s t w i e  a u s t r i a c k i  c m  z 
p r z c w y lk ą  p o c z t o w ą :  półrocznie
L 2  złr., kwartalnie O złr,, miesięcznie 
f t zL

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i i e m :
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7 złr., 
miesięcznie 2  złr. 5 0  ct

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  półrocznie l i t  złr., kwartalnie 
8  złr . miesięcznie 3  złr.

Brakuje nam w tej chwili wiadomości z Łańcuta, j .  J a w o r ó w :  Głosujących było 138. Hr. S z e - l r a ń s k i  otrzymał 82, Teofil BereźniOli 68 —  
Stanisławowa i Ropczyc, gdzie dla rozstrzelenia j p t y c k i otroymał 98 głosów. 40 głosów unie-1 Dinytro Biliński 1 głos. *
głosów odbyć się musiało drugie głosowanie jważniono. <. I S k a ł a t :  Wybrany posłem kuryi gmin SLałai-
0  ile mogliśmy w pośpiechu-obliczyć, wybranych J a w o r ó w :  Ur.  Jan S z e p t y c k i  wybrany Grzymałów Lr. Szczęsny K o z i e b r o d z k i  104 
jest 34 posł',w n o w y c h ,  którzy albo w (*sta-j98 głosami przeeiw 37, ttor.: padły na kandydata głosami, ks. Stefan KoblańsH otrzymał 50 gło- 
tniej sesyi albo wcale jeszcze w Sejmie nie za- ruskiego Stefana T r u  c h i  m a.
siadali. R u a i u ó w wybrano 15 -  dotychczas J  t r o s ł a  w : Głdśtijących było l85. Hr. Stefan j S o k a l :  Głosujących 157, Stanisław P u lą -  
Zasiadało ich 14, Jo czego je s z c z e  doliczyć trze- ; Z a m o y s k i otrzymsł 139, Klemens W a c h n ia -  U  o w s k i w ybrany 80 głosami, k on trk an d y d a t 
ba trzech biskupów, zasiadających w Sejmie z J mn 40 głosów, reszta rozstrzelone. Rusin, Anatol W achnianin, otrzymał 75 gło-
głosem wiryinym. Między dawnymi posłami, *.tó -  - •   -

daw nejrzy nie zostali wybrani, jest 20 z dawnej pra
wicy, 6 z klubu centrum, 4 Rubinów, 3 dzikich,
1 z lewicy. Włościan weszło 4 — z tyeh jeden 
ruski. Szczegółowe zestawienie podamy po doko
naniu wszystkich wyborów, dzisiaj zamieszczamy 
uzupełnienie wczorajszych naszych doniesień.

W J a ś l e ,  gdzie Kie. Ziemiałkowski cofnął 
swoję kandydaturę, wybrany został aptekarz z J a 
sia, p Romuald P a  I ch.  Otrzymał on na 192 
głosujących 122 głosów — zaś 70 głosów otrzy-! 
mał nr. M y c i e l  ski .

W Ł a ń c u c i e  głosowało 227 — z tego o-1 
trzymał Bolesław Ż a r d e c k i , dyrektor

K r a k ó w :  Głosujących było 133. Hr. A nton  ^ w- 
W o d z i e  ki  otrzymał 70, hr. Sobiesław Miero-] S t a r e m i a s t o :  Głosujących było 96, Lu- 
szowski 63 głosów. dwik hr. W o d z i c k i otrzymał 82, Leon Pedo-

K a ł u s z :  Głosujących było 140. Julian Bo- łowicz 14 g‘osów. 
m a ń c z u k  otrzymał 87 Stanisław Komornicki! S a n o k :  Głosujących było 188, Zen n S ł o -  
53 głosów. ' u e c k i  otrzymał 102, dr. Aleksander Iskrzycki

K a m i o n k a  S t r u m . : Głosujących było 1S9 j8 4  ^.osów.
Stan sław B a d e n i 158, Filip Bomaniszyn 29 „  T a r n o p o 1: Głosujących było 106,
głosów, reszta rozstrzelone.

zaliczkowego i wiceprezes Bady powiatowej 113 
głosów (brakło mu zotem jednego głosii), p Jb-

K o i o m y j ą :  Głosującycl. było 174. Dr. Te
ofil O k u n i e w s k i  otrzymał 93, Puzyna 61 
głosów, reszia rozstrzelone 

- K o s ó w :  Głosujących było 140, minister P i - , , „ . „
Jip Z a l e s k i  otrzymał loft, ks. Teudm- L isie-j ° u n * u s z k o  otrzymał 110, Filip Zapari 30

JuliU87
K u r y  l o w s k i  otrzymał 105, Aleksander Bar- 
wiński 1 głos. Ogółem ilość wyborców była 165, 
ale stronnicy Barwińskiego uchylili się od głoso
wania.

T a r n ó w .  Głosujących było 140, ks. Busta-

j głosów.
T i t m b o w l a :  Głosujących 

grosy na ^ j 4 8 jf-j otrzymał 74, .1  Bo
było 120 , 
rkowBki

dr. O l- 
46 gło-

P r e n i n n e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nmoej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
.łttfiSNoyi Now.) Reformy (ulica św. Ja- 
1 . . ^ 3 ;  agrteye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A—B), — Główna tra
fika (M. H01 uwitz) w Bynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J, Bajera w uiicy 
Grodzkiej, — Agnncya Ignacego Hwrza, 
koncesyońowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacjfi Nr. 9, 
Maga, yn nowości F. A Grigara w iłynku 
słowny na finia A—.BŁ — Handel J. Na
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Singer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmu.e przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9.

wicz 34 głosów

(zet K e 11 e r u, a n, prezez' Bady powiatowej 7 7 ! p L i s k o r: fiu.8^  k^ d y Jac i Ą &  swe głosy , n ą . -]ń 
giosów -  zaś 24 głosy odlano na -  cesarza ! i f t P W  -B®. n a c z e k a  tutejszego ^

'O  wyniku powtórnego głosowania nie mamy je - ! 8̂  gu *cya z ® stl on,, ruskiej zaciekła, pomi- } f u r k a :  Notaryusz T e l i s z e w a L i ,  Busin, 
szcze wiadomości Ł J  kantJydatura Józefa W i k t o r a  :ty h fań y  pasłem.

W powiecie lwowskim wybrany p. Teofil Me- j  i j m , n o w j ,  G/nsui pveh hv/n 144 Tade- , W a d o w i c e :  Głosująeych było 198, dr. Fry- 
r u  n o w i  i-/, 148 głocami na 186 głosujących, j ugz B 0 m c'r wyoran1 100 głosami. ^ d o ry k  Z o l l  otrzymał 138 Józef Ozapik 55 gło-

w »  811, S to i
Klueki otrzymał fu  głosów. 1 ^  0 J  ] g “ g

B r o d y :  Ks. Jan  S i r  ko wybrany postem. ! B(aw P o t o c z  
B U<3? a C w  GłosująiycL 192, wybrany h r . ^ zeW8ki 45 Włodziajierz 

Władysław W o 1 a ń s k 1, otrzymał głosow 132. ! f ta rowtrZ()lone.

j , .  •> | w i c i  ucosującycn Dyto s ra ,  atani-
Dgłosnie. , gjaw x i e d z i e j 8 k j otrzymał 179 głosów,
c z :  G in ą c y c h  było 212. Stani- Zi 0CŁOW;  GJo8nji,.ych 286, głosowało 274, 
:e k o tr ;ym G 134 W odysław Skar-| Q |1. _ S J0Y ail b k8 j t ó , )skar
1/ /n/1*xinnlor? I ) (iiramohi v l crlnonrcr -  .  ̂ TOlszewski 21 głosów, Rchnefi 113; bez protestu.

N i s k o :
Z o l e s z c z y k i :  Głosujących 182, Antoni

Przy trzecim wyborze międ-zy S tan i-] o  h a m i e c 101, Kornel Proskurniekt 31. 
t[r sławom Jędrżejowiczem » Jachymem, otrzymał Z b a r a Z :  W ybrany ks. S i c z y ń s k i  79 gło- 

‘ | Walenty J a e h y m  włościanin z Pysznicy na 105 '

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć siedm ty
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W ybory sejmowe.

Do tkwili kiedy to piszemy, nie jest jeszcze 
w.adoiny wynik wyborów z wszystkich 74 okrę
gów wyborezych, gmin wiejskich i miasteczek.

Dr. Filaret Sembratowicz głosów 33, A 'tu r Za
remba Cielecki głosów 27.

B o r s z c z ó w :  W Borszczowio wybrany 
Mieczysław B o r k o w s k i  142 głosami, kontr-! ^  ? lJ u*2 ii y .ir ^ łośclan,n z Pysznicy na „ami przeciw Fedorowiczowi, na którego padło 
kandydat ks. Chlebowiclfi ( trzymoł 48 głosów. głosujących 66 głosów. _ 36 głosów(I).

-  - — - P r z e m y  ś l a n y :  Hi. Roman P o t o c k i  wy- Ż y d a c z ó w :
brany 82 głosami przeeiw Towarnickiemu, który 
otrzymał 61 głosów.

P o d h a j c e :  Głosujących 132, kandydat ru- 
S & w c z a k wybrany 77 głosami prze

ciw 55 które otrzymał kandyd<y komitetu poi-1

i i

dr. Szlachto w ski; 'i( by trzeba jeaZOCe ril^ByłsĆ” 
zaproszenia. Stało się, eo się zwykle dzieje, św 
z braku przypomnienia knmplet się m e zebrał./ 
Obecnych było i© zwolenników dr/1 Asnyka,’-̂  
dra Majera: Zdanie, ie  w tym kowtplwie Uiv 
można nie uchwalać, było gcrąeo poparte prze, 
dra Domańskiego, który gorliwie popiera kandy
daturę dra Majera. 1 Zarzut m a n e w r u  zatem 
.aj t jedną więcej z tyeh Leśnych m a/nuteyj, 
jaklemi wojuje dziennik partyi przeo wnej. A>lo 
uiniejezL o to ,

Dziś, w ostatniej przed wyborem ckfftli, raz 
jeszcze najusilniej wzywamy Wyborców do ener
gicznego , solidarnego popierania -kandydatów, 
pierwoluie prze* komitet postawionytb : 

lir  Adhrit. Asnyka,
Łaona Cłtrzanawiaiebu 
Dr Ferdynanda Wuigls 

Wybór A s n y k a  będzie" Ważnym krokiem na- 
przód ku wyzwoleniu się u ieeg o  apełuczeństwa 
•z więzów, jakie ‘tau ' nałożyły długoletnie1 /rząay 
keteryi, która gną* się nerwftietyczuie w o lr: pó
ry, ma zresztą tylko pogardę, lekoeważenie i ne
gację 'w obec wszystkiego, eo samodzielnie się. t  
ludu miast i wsi rozwija. Wybór A 8 T y k  a to 
niemałe zwycięstwo tak świetnie przez niego roz
winiętego szt andaru dem kr 'yi poLniej1. ’ Wy
bór A s n y k a  '-to wzmocnienia Sejnu. dzielna 
siłą do pracy — a tyeh sił tok bUdio mało 
Nie ubhżamy d a w n y m  aasłngom, ałe chcer? 
mieć u Sejmie posłow, kiórzyby nie gpali" n 
dawno: zdobytych laurach, lecz chcieli i mogl 
skuteeznio dla pomyślności i demokiwtycznego rozj 
woju kraju pracować.

Dlatego xeż głoeujmy solidarnie na 
Dra AiIu im  Asnyka,
Lbona. Chrzanowskiega,
Dra reroynanda Wsig a

B o h o r o d c z a n y :  Głosujących było 103,
Oleksa B a r a b a s z  otrzymał 64, Władysław 
Łucki 89 głosów.

B r z e t a n y :  przy drugiem głosowaniu 8 a-, , .  
w c z a k  i S z - e l i s k i  otrzymali równość głosów. 1 . _ri  
- wyciągnął £ z  c l i  ski .  ! C1W 56- -Lo:

Głosujących 128, Mikołaj H a 
r a s y m o w i c z  otrzymał 90, dr. Józef Wernicki 
33 głusów.

u u u  n 1 vs»|ŁAAiwi 1̂  <« c  r 1 o n i* < 1 . j-g 1

B ó b r k a :  Głusującycn było 135. Dyonizy K u - ! -
ła c  /. k o w s n i  orr ymał 84, Seweryi Henzel j kR a w  B u s k a : Franciuzek J ,
gg J ó ńhrunu *rnftr»7.nfl aziAiraiznDPio rtin«,

Buch wyborczy w mieście naszęm, wzmaga się 
znacznie. Bardzo liczne grona obywateh popierają 

ę d r z e j o w i c z i  Korł co kandydaturę dr. Adama A s ny k  a, do czego
obrany znaczną większością głosów na S .  ^0 F ^^zy a ia ją  się v. znacznym stopniu nędzne za 

O z o r t k ó w :  Głosujących 116. Hr. Mikołaj ®('J,- U
P o l a ń s k i  otizjm ał 70, Mikołaj Hałuszozyń 
ski 46 głosów.

D o b r o m i l :  Głosująeych 184. Paweł T y s z 
ko w s k i  otrzymał 132, Alojzy Teleźyński dwa 
głoay .

D o l i n a :  Glosujących 162. M a z a r a k i  o- 
trzymał 89, Ogonowski 73 głosów.

D r o h o b y c z :  Głosujących 165. Ksenofoai 
u c h i y m o w i c z  otrzymał 157^ Puszakowski 
Michał 8 głosów.

G r ó d e k :  Przy drugiem skrutynium głosują
cych 135. N i e z a b i t o w s k i  otrzymał 74, Ha
rasymowicz 59, rozstrzelone 2 głosy.

H o r o d e n k a :  Głosujących było 146. Michał 
L s n a r t o w i e z  otrzymał 81, Iwan Biłej 65 
gło»ó*v

H u 8 i a t y n : Głosujących było 160. Kornel 
H o r o d y t i k i  otrzymał 88 , Leon Maksymowicz 
71, KornG Szumski 1 głos.

B a w a  R u s k a :  Posłem wybrany 8y głosami 
Franciszek J  ę d r z o j o w i e z. Kontrkandydat ru 
ski Jan Kostecki utrzymał głosów 75, głosują
cych było 167.

R o h a t y n :  Głosujących było 168, Mikołaj 
T o r o s i e w i c z  otrzymał 103, Aleksander Ogo
nowski 66 głosów.

S t a n i s ł a w ó w :  Głosy się rozstrzeliły. Na 
148 głosujących Józef H u  r y k  otrzymał 71, Mi
chał Guszalcwicz 41, Łazarz W<nniozuk 26, Ołe- 
ksa Koiduk 6 Fed DmytraBz 4 głosy. Zarządzo
no drugie skrutynium

S t r y j :  Na 160 wyborców glosowało 140.— 
Mikołaj A n t o n i e w i c z  wybrany 139 gło- 
sam'.

Ś n 1 a t y n : Dziś przy wyborze posła w Śnią-, 
ty nie głosowało 135. H a n o r a k  wybrany 85 
głosami przeeiw 50, które otrzymał Moysa.

S a m b o r :  Głosujących b/ło 141. Karol B&-

1 1 lekceważący tu n , z jakiemi spotykamy 
się Godzien w Czasie, co wywołuje wielkie w 
mieścde oburzenie. Nie będziemy już na te na
paści odpowiadać — bo doprawdy Btaje się rze
czą wstrętną, walczyć codzień z raką przewro
tu )śc<ą. *d usimy tylko wziąć w obronę k o m i t e t  
p r z e d w y b o r c z y  m i e j s k i ,  niegodnie wczo
raj w Czasie zaczepiony. Z powodu, ie wczoraj 
nie zeszedł się komitet w kompleeie i że zebrani 
pjstauofl iii zebrać się w dniu dzisiejszym — 
pisze Czas: „Nie zadziwia nas, ie większość 
komitetu, nie podzielając wypadku wyboru dnia 
wczorajszego, takiego używa m a n e w r u . "

Jest to niegodna insynuacja. Na wczorajsze 
posiedzenie komitetu-  me było rozesłanych za

W uzupełnieniu wczorajszego apr»wozd»uia ze 
zgromadzenia wybprców miasta Krakowią,/. u m ie 
szczamy mowę prezesa Ma j e r a ,  ażeb y jiaa i n:e 
zarzucono stronniczości, podajemy ją dosłownie 
Według CtUeit:

Po 23 latach zawodp poselskiego nie miałem 
ta m :u u , nie powiem, ubiegać s i ę b o  tero 
nigdy nię czyniłem, ale w ogóle przyjęcia m* ;- 
datu.

Zaszły jednak okobeznosei, wobeą któiych 
postanowienie pierwotne zmianie uledz l u w  ło 
Gdy bowiem daleki od wązdkich zabiegów, n ie 
obecny nawet w frąkojwie, z jednej stresy za 
ł\sz*~e*n o szerzeniu-wieści m t zbyt dla mnie 

pochlebnych; z drugiej zaś powziąłenj. wiado
mość. że przeszło trzydzieo ;u obywateli tęgo 
miasta wniosło moją kac dydarurę, jobywatali, u 
żywających powszechnego szacnnktl wiej* osi 
wiałyeh w pracy, w posłudze pu**>tu 1 krajow i; 
mężów nic od dziś lub wczot*. do Krakowa 
przybyłych, lecz znających na wskróś jegu lu- 
izi 1 stosunki; to usuwanie się od wybgrń .by
łoby w rym razie, wyrządzeniem im obelgi, bo 
lekceważeniem ich względem*- mnie uajppw  

chęci. j; c
Puszczam się więe wbrew pierwotnemu za

proszeń. pomewai eała służba magistratu zajęta niarowi na niepewną drogę. Na, tern oświadnze- 
jest roznoszeniem kart legitymacyjnych, a że na jniu mógłbyu) zapewne poprzestać, gdyfry wazy 
ostatniem posi* dżemu był zapowiedziany te rm in ! scy szanowni wyborc* zżyli się już o tyle * m iv  
zebrania się na wczoraj — ie prezydent na z e - : stem i tak daieee obeznali siy ,z jego potrzebami 
brauju wyborców ustnie 10 jeszcze ogłoąił (czego ’ i ludźmi, jolr grono mężów, o któtyoh wspomnia- 
w gwaize już nikt nie słyszał) przeto nie sądzJ Iłem Gdy jednak zmieniają oię ąząsy, a z.rnicm
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NA KANONII
NOWELA

pnez
Ifin ccn teg o  hr. Ł osiu .

6 (Ciąg dalszy.)

Wreszcie, jak dziś pamiętam, konikiem zabra
łem piona 1 zamalowałem króla stryja.

—  Mat! —  zawołałem tryumfujący, obraca
jąc się do kapitana, stojącego za. mną.

Ale w tejże sekundzie osłupiałem. Przy kapi
tanie stał, przypatrując się leszcze szachownicy, 
wysoki, imponujący, poważny, wspaniały domi
nikanin

Nie słyszałem, jak wszedł-
Ręką wspierał swą brodę i z uśmiechem, któ

ry wydawał się być rzadkim gościem na jego 
twarzy, przyglądał się wciąż skończonej partyi.

Oblicze jego przykuło mój wzrok.
Mnich wyglądał tak, jak jeszcze żadnego za

konnika nie widziałem. Mógł liczyć lat sześć
dziesiąt, miał wyraz twarzy pański i w tej chwili 
niesłychanie wzruszony. Usta .,eg" były rozkazu
jące, a wzrok wojskowy nie 'isięży.

Kanjnik. gdy go zobaczył, zawołał:
— A ojciec. niechże ci przedstawię mego 

sjmowea, Romana Byiińbicieeo.
Tu dopiero dominikanin spoczął swbm głębo- 

kiem Bpojneniem na mnie i wyciągnął swą 
dłoń.

Uchwyciłem ją, a tak postać jego była impo
nującą, że przył iżytem do niej me uBta i zda
wało mi bL , że w tym pocałunku uczułem gwał- 
tow n^A pK ęcie  ręki mnicha.

dniósł nań wzrok, widziałem jego 
bokie oczy zwilżone jakby cisnącemi

iwieczoru czu

łem ciągle na sobie spoczywające oczy domini
kanina, przeszywające mnie aż do głębi, świdru
jące w mej duszy i przypatrujące mi się z wy
razem, któiy mnie zastanawiał, onieśmielał i prze
rażał.

Co ten człowiek chce odem nie?— myślałem, 
nie śmiejąc spojrzjć mu w oczy, ogarnięty uczu
ciem. z'którogo sobie sprawy zdać nie umia
łem.

Dnia tego, mimo zmęczenia podróżą i Jozna- 
nemi wrażeniami, nie zmrużyłem powieki, bo w 
komnacie mojej przed mojnmi oczyma wóiąż sta
ła mi uparcie postać dumiuikanina, wlepiającego 
we mnie swe głębokie, zwilżone, ciekawe, ta
jemnicze oczy

V.
Po tygodniu pobytu u kanonika uczułem się 

w takim stanie moralnegu rozstroją, i i  nieraz 
miałem zamiar uciekać do M ajdanu, do c iszy 
wiejskiej i spokoju natury.

W kanonii przecież nie było gwarno, ale wła
śnie to tajemnicze milczenie czterech otaczają
cych mnie postaci, działało fatalnie na rnojąwy- 
obiozmę i na moje młode nerwy.

Oi ludzie, począwszy ud dominikanina, a skoń
czywszy na kapitanie, wydawali ini się coraz 
bardziej niecodziennymi i nadzwyczajnymi.

Czoła ich wiecznie były zasępione głęboką 
myślą, chcącą przebić jakieś tajemnice, usta ich 
zaciśnięte milczeniem, które zdawało się być ieh 
ciągłą troską.

Często bardzi zamykali się w gabinecie stryja 
i odbywali w nim -ilkogc dzinne narady, to znów 
poachwytywałem na ieh obliczach mimiczne znaki, 
które sobie obopólnie dawali.

Czułem we wszystkiem, kilkadziesiąt razy na 
dzień, że się przedemną i przed śwntem  ci lu
dzie wystrzegali z jakąś tajemnicą, pochłaniającą 
ich wszystkich od świtu do nocy.

Do niepokoju, jaki sam ten fakt rozniecił w 
mej duszy, dołączyła się inna okoliczność, którą

w sw ym  czasie, n ie  umiejąc sobie z niej zdać 
spraw y, niezw ykle byłem  zakłopotany.

Poważny i surowy dominikanin tak mnie po 
lubił, tak nie umiał ukryć interem , jaki w nim 
obudziłem iż zajmowanie się jego moją osobą, 
do najwyższego stopnia, jako zagadka niewytłu
maczona, mnie przerażało

LInich d łu g ie  ze m ną odbyw ał kon ferenc je , 
w ypytując się o najskry tsze ta jn ik i me i duszy, 
badał m oje cerce i muje idee, to znów cieka- 
W jm  był m ych stosunków  rodzinnych , nie zo
stawiając w spok ju  i mej m atki.

Poddaw ałem  s'ię chę tn ie  tym  długim  i codzien
nym  egzam inom , ;dyż dom inikanin  im pono
wał mi w sposób niezw ykły i w krótce go tak 
pokochałem , jak n igdy m nicha kochać się  nie 
spodziew ałem . D oznaw ałem  naw et pr&wdziwćj 
rozkoszy w podzieleniu się z kim ś memi skryte- 
mi m y ś lam i, w otw orzeniu kom uś mego zam 
kniętego i zastraszonego serca. M nich był św ia
tłym , w yrozum iały m  i an i razu żadną u w a g ą , 
żadnem  s ło w e m , nie obudził we m nie żalu za 
położone w n im  zaufanie. A le to n ie  przeszka
dzało, że We razy znalazłem  się sam w m m  po
koju a więc n ie  pod WDływem zak o n n ik a , to 
się trw ożm e sam  siebie pytał*  u ,  dla ozego d a 
łem m u się tak  opanow ać.

Bo by ł on wciąż tajem niczym .
Nie znałem  jego n az w isk a , n ie  w iedziałem  

zkąd p o ch o d z ił, czego u mego s try ja  ohciał.
Kanonik i wszyscy otaczali go Wysokiem po

ważaniem , ale przy mnie z nim o ogólnikach 
tyłku nfówtli. Wiedziałem, że on brał udział w 
naradach ze stryjem widziałem nieraz, jak z ga
binetu jego wychodził ponury i zamyślony , z 0- 
czyma wlepionemi w ziem ię, z wyrazem twarzy 
dziwnie niehcującym z jego zakonnym strojeni.

Jego twarz bowiem nieraz wyrażała wielkie 
wzburzenie wewnętrzne, walkę, którą w duszy 
staczał, to znów na niej odbijała się głębokie 
cierpienie i zwątpienie.

przy tern w szystkiem  robił mi w ra ż e n ie , 
by ł p ierw szą p a  kanonii figurą. C zło

w iek ten nie w ychodził na u licę, ca ły  d z ień  sie
dział zam knięty w p o k o ju , p rzylegającym  do ga
binetu  s try ja , a wieczó*' ty lk o 'z jaw ia ł się w ko
m nacie, w której odbyw ały się partye  ozachowe.

Ale i w nich nie brał nigdy ndziału, tylko 
przećhadzal się i*o pokoju i rozmyślał nad czemś, 
co mu marszczyło czoło i ściągało brwi.

Gdy ja  je d n ak  coś m ó w iłem , lub  gdy g ra łem  
z k an o n ik iem , to się zbliżał do sto łu , p rzy p a try 
wał m i się bacznie, lub  staw ał za m oim  sto łk iem  
i śledził po ruszen ia  m e n a  szachow nicy.

Kapitan często na miasto wychodzący, ile ra
zy 'wracał, zawsze coś z dominikaninem miał do 
mówieuia. aie z tych rozmów nigdy nic nie 
podchwyciłem, bo wynosili aię na nie do przy
ległej kumn&ty i tani szeptali ciszbj, niż to czy
nią spowiednik z grzesznikiem.

Otoczony byłem tajemnicą, która mi spać nie 
dawała, która mnie tern więcej zajmowała', że 
o przyszłości mojej nie było mowy.

Siedziałem bezezynnie, a kanonik ani razu na
wet nie bąknął o święceniach, i w ogóle o 
moim dalszym łosik-'.

Zdawałoby się, iż mnie sprowadzono ażebym 
był świadkiem tych długich narad, tych znaków, 
tych tajemDic, abym odbywał długie konferen
cje ze światłymjjjmaichem, który na 10 w ka
nonii przebywał.

Bo dominikanin uchodził za gościa Drzyb; bgc 
zdała, z któregoś klasztoru z Prus.

— Słuchaj go, bo to światły ojcic z P rus,— 
odpowiedział mi kanonik, gdym go r£x zapytał 
o mnicha.

W te n  tajcmniczem otoczeniu, w tej klasztor
nej ciszy, moja bystrość i młodzieńcza ciekawość 
tak się wykształciły, iż wkrótce nie nie ucho
dziło mei uwagi. P odchw ytyw ały  &ażdy znak 
każdy wyraz twarzy, każde uę: 
z tych czterech, snujących 
liczy.

Po tygodniu nie ul 
dnęj wątpliwości, żê  
rym kapitanem,

dzieło,''w ym agające nadzw yczajnej rozwagi i d y s
k rec ji. —  Oo fednaik? — ‘napróżno sobie łau ia  
łem  g ło w ę, c b fb ś  tiś  to tylJf'o,ć(fa /< ósm em u po
p a ść  *  gorączkow y s ta n  m oralnego pobudzenia 
i n iepoko ju , w jakitn  się nagle znalazłeip.

N adeszła  ch w ila , w które ' w szy s tk o , eo  m u  o 
o taczało , p rzybrało  dla m nie pozóry tajem niczo
ści , w której kaidy  nic n ieznacząoy d ro b ia z g , 
wydawał m i %fęJpom ocniczTm  środkiem  do od
krycia ukryw anego  przedbm ną dział . n i l  

W  tej chwili ta tfó ń ik  r wszyLĆy wyiłali in i się 
aktoram i w d ram acie , g ran y m  u iezh jtu iM sty iń  
dla m nio  języ k iii.'"P o b u d zili oni m oją1 ‘ć ijkaw ość 
do togo s to p n ia , iż po uiocaeh syp.aĆ U le 1 m o
g łe m , W yciągając wntośkT z doBtizeionyĆh m in  
i podchw yconych  słów  i zdań. "  v/ ‘ ‘

O dgadnięcie m oto ra ',1 poniBoąjącegb ikr tak  n ie 
zrozum iały sp o só b ' tenli Czterema postaciam i nn 
cichej i ponurej kanonii " p a l i ło  .u n ie , t  tu  pie 
m iałom  najinńiójszego wątku, b y  wokoło niejgd 
tajem niczą rób d z ia ła ln o ść 'vtr  m e j'w y o b raźn i sku
pić • " .

Czułem  iię b lizkim  W aryaeyi, bo  i d z ia łk u *  
my uh ak t >róv, p rzybiera ło  eoraz dram alyczniejszó  
cechy. K anonik ' ch o d z ił jak m arz w yćfeńcw ^ 
ny p tacą  um ysłow ą. K ap itan  r r id k o  b y w a ł W do 
m u ; a dom in ikan inem  g v  iłtow ne w ew nętrzne 
w strząsały  burze, k tóre mu jednak  ń ie  v i zeazkadza- 
ły  w  coraz bardziej «m W bakaja iący sj& sób zajm o
w ać się m oją Oso0$ '—N ieraz  p rzypa tryw ał ml się 
ze łzam i w oczach , to  znów  z tak im  ogniom  •/ 
w sw ym  bystrym  w zro k u ', że ten  byłby m i od 
k ry ł całą r.jenm icę , gdybym  m iał cnoc c ień  k lu 
cza do fifoj-

Byłbym dosta ł obłędu um ysłow ego g d y b y  o- 
kolićzności n ie  rzu c iły  na uspokojen i-: m yok 9 m j 
s łó w  kilku szczegółów , k tóre m i się w tedy w y 
dały środkam i pbm ńcńiczem i do ougadttjgdui eta 
gających m nie zagadek.

1 . (O. d.u m.j.: i - ! .4 | il\ -• -i'‘‘ - :
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dzej esy później ginie tradycja, zmuszonym 
widzę mówić o oODie wobec ogółn *?z&no- 

iyeh wyborców, czego dotąd, mimo tylokro- 
egu powoływania na posła, nigdy nie czyniłem. 
iDiąo to nie b z  pewnego wstrętu, spełniam 

obowiązek względem tych czcigodnych obywaic'.', 
którzy dali dowód, ie  pragną mię jeszcze wi
dzieć na puselskiem krześle. Przed nimi spo
wiedź niepotrzebna, bo obstając za mną, znają 
zapewne mój charakter i sposób myślenia. Mó
wiono tn wiele o demokraeyi. By, am i jestem 
demokratą, ale demokra>ą takim, jakim przystoi 
być obywatelowi tego miasta, którego jestem 
dzieckiem, z ktorem przebyłem dobre i złe 
chwile, kióre mię uaszcsycało zawsze swojem 
nafto lem , któremu «łz nigdy się nie sprzenie
wierzyłem. Mówię to głośno, a kto sądzi inaczej, 
niech na mnie rznei kamieniem.

Pochodząc z rodziny mieszczańskiej, nauczy
łem się oceniać trudy jej poczciwego żywota, z 
zarazem ów błogi spokój, wynikły z poprzesta 
wania a .  dorobku własnej pracy, bez cienia za
wiści do tych, którzy z rodu lub arzędn zajmo
wali pokaźniejsze stanowiska, (idy później, przy 
pracy sumiennej w obranym zawodzie, dz.« 
Opatrzności, stanowiska te otworzyły się prze- 
demną, nauka wyniesiona z doma nie poszła n« 
marne. Nie było w mem serca rozterki międfty, 
tern, co było poczciwe w górze lab poniżej, cie 
było jej tem bardziej, gdy doświadczenie fyeu  
dostatecznie mię nanczyło, że choeiar ni kra- 
dno o wyjątki, to przecież w każdym stan ie , 
jak dalece sięga do niego ośwkka , znajdzie 
się przew iina liczbo tych, kt$my w bliźnim 
cenią bliźniego, a w e j c z y ź i w i d z ą  obszer
niejszą rodzinę t Lzirą kndbaó, dla niej żyć i 
umierać uważają aobią a# opótiiązek. (Brawo!)

Taka jest moja demokracja, tuką była demo
kracja Krakowa, Uórego mieszczaństwo stawało 
na równi ze ólaehką. Koma nie brak miłości 
bliźniego, ten m związku tych dwóch stanów 
apołocznych nie .'sanie trzeciego; bo lud, mie
szczaństwo i szlachta, to rozmaitość w jedności, 
to lofi«zna róiUujednia, to całokształt społeczny, 
i którym umysły i seret nawzajem na siebie 

wpływać mogli, i winny, a w którym ktoby 
nizacajł jednoczące ogniwa, grzeszyłby wobec 
Boga, narodu i własnego sumienia, gdyby to w 
nim, się jeszcze odzywało (oklaski hucs,te)

Oto jest wyznanie mojej wiary politycznej, na 
^ re j  d« rozwijać mi przychodziło czynności, 
ynikłe a zajmowanych sianowisk, tych miano- 
cie, które się odnoszą do urządzeń autono- 
!cznych. Jakie one były, wiadomo dobrze tym, 

|tórzy przez długie lzta byk ieh świadkami. 
Służyłem mis uu jako racua od zawiązku jego 

ady aż do dni dzisiejszych. Ozy służba ta aga 
oła się a jego dobrem? Sąd nie do mnie na 
y. Gdyby jednak miało być inaczej, to już 

moja * tem wina, ale Bady miejskiej, K tó r a  
prwr dwakrotnem składaniu przesemuie mandatu, 
dwaktotnie jednomyślną achwalą skłoniła mię do
odstąpienia tego zamiaru. 

Nie ódo mnie również należy oceniać działał 
nośó moją, gdy w r. 1865/6 pierwszy raz weze-. 
d łjm  do Sejmu a charakterem rektora uniwer- 
s i jłn, zdaje się jednak, że nie była onA cał
kiem obojętną i nieznaną w kraju, skoro w roku 
następnym, kończącym 6-letnią kadencyę, szano 
wn obywatele powiatu sanockiego, mnie zgoła 
nieznanego sobie osobiście, bez zgłoszenia się 
z mej Btrony, powołali na posła z swego wybor
czego okręgu Był to dowód uznania, za które 
zachowam wdzięczność do końca dni moich. Od
tąd rozpoczynają się okresy, w których szanowni 
wyłorey Krakowa zaszczycali mię bez przerwy 
swojem zaufaniem.

W  służbie tej trzymałem się zasady, by prze
mawiać' tylko wtenczas, gdy tego była istotna 
potrzeba, gdy miałem prawo sądzić, że moja 
świadomość przedmiotu mogła być przydatną dla 
nnyeh Daleki od zarozumiałości tych, którym 

zdaw?ćby się mogło, że nie ma przedmiotu, do 
którego wmięazaćuy się nie powinni, jak gdyby 
dary DucLi ów. we wszelkich kierunkach na nich 
wyłącznie spłynęły — trzymałem się w okresie 
mego uliżsiego powołania, bo )aL się pięknie 
wyraził poeta: „Niech każdy robi co każe Duch 
beży a całoś* sama się złoży. “

Nim czynności te pobieżnie określę, pozwalam 
eobie zwrócić uwagę na jeden szczegół z dziejów 
uniwersytetu. Wiadomo panom, czem uniwersytet 

. krakowski jest dla miasta, czem był, jest i być 
powinien dla całego kraju; ale nie każdemu wia
domo, że po wcieleniu Krakowa do monarchii 
amtryackiej byłby wystarczył ladajzki pozór, la- 
do'alu przerwa w naukach lub niesforność ze 
strony młodzieży, do wydani), nań wyroku potę
pienia. Dzięki poczciwym sercom tej samej mło
dzieży i jej zaufaniu Io mnie jako ówczesnego 
rektora, bieg nank nie został przerwany, a po
rządek utrzymany, mimo ponętnego przykładu 
w innych nn. wersy tAach austiyzskich, i dziś 
eszczu uuc aoorae jak wówczas praktykowanej 

metody podbnrzań.
Okoliczność ta nie należy wprawdzie do czyn

ności sejmowych, stanowi jednak wainą chwilę 
w mojem życ.n publicznem i dzieją "h uniwer
sytetu, a wiąże się teżzpodjętem  później przeze- 
mnie starań'em o jego fundusze. Przedmiotem 
wniosku mojego w tej mierze było w yw ianie 
w Sejmie uchwały, wzywającej rząd o podjęcie 
■taran, celem odzyskania należnych uniwersyte
towi i  tyrała Królestwa kongresowego milionów 
zł. p o i, co jako jego majątek nie byłoby obo- 
jętnem do zapewnienia przyszłości. Uchwała Sej- 
mu była zgodna z wnioskiem, wykonanie jednak 
nie należało do zakresu jego kompetencyj.

Bychło potem zaszła też potrzeba zażądania 
od. kraju zajiłku na badanie jego przyrodzonych 
zasobów. Był to ukryty kapitał, ledwie w małej 
części zn a j a w mniejszej jeszcze zużytko
wany. Zasiłek n* mój wniosek przez Sejm wy- 
zoacaony posłuży! do rozwinięcia czynności wła
ściwej komityi piaadtem towarzystwa nauko
wego. później akademickiej której rolnictwo 
*awdz!ę«ua niejedną przysługę a przemysł nie
jeden nabytek, ta  n  pomijając gói uietwo, wspo
mnę jedynie o udzi.de, jaki wyznaczona z .ej 
grona komisja balneologiczna miała w przywie
szeniu zdrojow isk lekarskich do takiego s tanu , 
wobej ktorego tysiące z potrzeby lab mody w,, 
w oionj przedtem zagranicę pozo»tają w kn  y 
hędsę, m  większa to dla mego zasługa, niż 
akotlnre frazezy.

Jźił i też zawsze będzie mi wspomnienie 
lU ojeg^^jjfacacu seimowej komisji

)na to, na podstawie materyału zebranego z na
rad naszych w Krakowie u jej członka ś. p. prof. 
Dietla, wystąpiła z wnioskiem zaprowadzeni ko
m isji szkolnej krajowej, o ile można na wzór 
słynnej w Polsce komisyi edukacyjnej. Wniosek 
ten, przedstawiony w Sejmie przez ś. p hr. Adama 
Potockiego, został przyjęty, zamie iony w uchwa
łę wprowadzoną w wykonanie ua mocy regulaty- 
wu cesarskiego, za której śladem poszły inn, 
kraje luonareuii. Nie na tem jednak skończyły 
się usiłowania komisji i mój w niej jakikolwiek 
udział. Wiedzieliśmy dobrze, co w inteiesie szkół 
do zrobienia pozostaje. W niektórych względach 
stało się tema zadość, jak n. p. uzupełnienie 
szkoły wydziałowej żeńskiej kursami piakl/cznerai 
i wyższym kursem Uoretytzr.yn, czego referat 
mnie był poruczony. W^zJrże w dalszym widoku 
pozostaje jeszcze między innemi organizacya szkół 
przemysłowych, azajsarnienia > szkołach pospoli
tych, t. co większa, wskazana doświadczeniem po
trzeba częściowej reorganizacyi samej Badj azkol- 
nej. Na. różne w niej bruki zwróciłem nwagę przy 
referowaniu. rn* iskn o wynagrodzeniu jej człon
ków, a co w pewnej części, za aprawą komisyi 
budżetowej i edukacyjnej, w Sejmie przeprowa- 
dąępe, wy rołało już odpowiedni wniosek, przez 
Efąd dc Bady państwa uczyniony. Nie małe je 
dnak w tym kierunku zadanie zostanie jeszcze 
do rozwiązania przyszłemu Sejmowi.

Naostatek do charakterystyki mojego skromnego 
udziału w Sejmie, niech mi wolno będzie dadać, 
że po ustąpieniu z przewodnictwa Koła sejmowe
go, ś. p. Grocholskiego i Gołuchowskiego, prze
wodnictwo to powierzano mi rokrocznie. Było to 
stanowisko wprawdzie nieraz kłopotliwe, ale 
zaszczytne, dopóki Koło było tem, co było jego 
przeznaczeniem, t. j. zbieraniem się posłów, ce
lem prywatnej, a tem samem swobodniejszej na
rady uad każdą ważniejszą sprawą, przed jej 
wniesieniem do Sejmu. Trzeba było do tego szcze
rej chęci tak objawiania własnej myśli, jak wy
słuchania zdania innych, bez upornego obstawa
nia przy swojem, gdyby po innej stronie była 
duszność Widoczna. Gdy potworzyły się kluby 
jakiegoDądś nazwiska, każdy icb członek nie 
oglądał aię już na to, co i jak myślą inni, lecz 
do czego skłoniło go jego grouo ściślejsze. Gdy 
tym sposobem każdy musiał obstawać za zdaniem, 
wyrobioueu. w klnbie. wszelkie zatem porozumie
nie się w Kole stało się wprost niepodobuem. 
Skntki tego odbić się musiały i w Sejmie i od 
biły się też w niektórych razach aż nadto ja
skrawo. Oby mój następca znalazł Koło w jego 
przedklubuwym charakterze i znaczeniu, co że 
nastąpi, rękojmią tego głosy, które w tej mierze 
już słyszeć się dają.

Ponieważ nie należałem do żadnego klubu, w 
sprawach zatem w których więcej znajomości 
przyznawałem innym niż sobie samemn, mogłem 
bez uprzedzenia rozważać w takich razach za i 
przeciw przytaczane argnmenta i w ostatecznem 
postanowienia iść zu tem,- co mi wskazywał ro
r a t  i co stwierdzało sumienie.

Że dobro Krakowa było mi zawsze na myśli, 
że w jego popieraniu nie dałem się wyprzedzić, 
wynika to juz z tego, że jestem jego dzieckiem i 
znam jego historyę. Być może, że tu co dla niego 
■wyjednałem, nie odpowiada jeszcze potrzebie i 
oczekiwania, to jednak śmiało twierdzić mogę, że 
niczyja interwencja więcej a może i tyle wyje- 
dnaćby nie zdołałą. Pomijam tn fundusz na re
staurację kościoła św. Auny, zasiłki na cele do
broczynne, na teatr, tow. muzycznemu, zapomo
gę podupadłym literatom, fundusz stypendyjny 
dla kształcących się na operatorów i różne inne, 
o których w tej chwili może jaż nie pomnę, ale 
przypominam koleje, jakim ulegał były w Krako
wie instytut techniczny. Gdy nad uim zawisł 
miecz Damoklesa, rozliczne głosy nietylko z mia
sta lecz i z sąsiedni eh a nawet dalszych powia
tów, zatrwożone o byt jego, wzywały pomocy i 
rady. Wiedziałem, że ratunek będzie trudny, bo 
znane m. były wpływy temu przeciwne; podjąłem 
go jednak według możności w Badzie miejskiej i 
w Sejmie- Ten ostatni wyznaczył w tej sprawie 
Komisję badawczą (ankietę), w której mając głó
wny udział, doprowadziłem do jednomyślności 
w spisania wniosków, później przez Sejm zatwier
dzonych, mogących zapewnić byt zagrożonej in- 
stytucyi. Uchwały te jednak nie były nawet prze
słane do saukcyi cesarskiej, w czego powody 
wchodzić tu nie będę.

Taka jest spowiedź z moich sejmowych grze
chów czy z .długi Dziś stoimy przed nowym wy
borem; dla czego nie usuwam się od niego, na po
czątku wskazałem. Decyzja nie była tu łatwa; bo 
kiedy z jednej strony w uwzględnieniu mego 
wieku, w szczególnej o tenże troskliwości ostrze
gano mię niemal wyrazami F red ry : „Szanuj zdro
wia należycie, bo jak umrzesz stracisz życie1*, to 
znown z dingiej grozn'e do mnie przemawia: 
„Bóg ci użycza jeszcze dosyć czerstwości i siły, 
więc ci nie wolno usuwać się od posługi obywa- 
telskiej1*. Widoczna kolizya między obowiązkiem 
względem u.mego siebie a obowiązkiem publi
cznym. Niechże szan. wyborcy rozwiążą ją we
dług tego, co im podyktuje rozum i sumienie. 
(OiWa»ibj

A teraz jeszcze słowu. Gdy przed kilku laty 
rozbierano petycję o przyznanie rektorowi poli
techniki prawa zasiadaniu w Sejmie z charakteru 
urzędu, liczue głosy słyszeć się dały, że przyzna
jąc to prawo rektorowi politechniki, przedewszy- 
stkiem przyznaćby je należało prezesowi Akademii 
umiejętności, owej najwyższej ns cały obszar ziem 
polskich, jedynej, od wieku pożądanej naukowej 
instytucji. Na to jeden z wielce wydatnych po
słów, Do był nim p. Uausner, odezwał się w tej 
m yśli: Uznaję i sądzę, że nikc mu w tem zgro
madzeniu nie jest Łajnem wysokie w kraju na
szym znaczenie Akademii, tem samem potrzeba 
w Sejmie jej reprezentacji; czy jednak za tem 
idzie potrzeba przyznawania głosu wirylnego ? 
Weaak be* tego widzimy tu w nieprzerwanym 
szeregu lat jej reprezentauta w osobie prezesa i 
nie wątpię, że dopóki sam nie chcałby się usu
nąć, znajdziemy go w pośród nas zawsze chę
tnie i tem iyezliwiej. ie  nie w charakterze wi- 
iy ln jm , «le z wyborów, dających dowód zaufania, 
a tem samem, mzczytniejezych. — Ozy ten, w 

państwa znakomity poseł, me 
daniu? — głosy szan. pt^nów

Xłr /;eg lą d  p u li ty c z n y .

K rakS /w , 3 lipca
Z ..a*u stron dochodzą nas skargi na 

n a c i s k ,  w y w i e r a n y  w K r a k o w i e  p r z e z  
p r z e ł u t o n y c u  n i e k t ó r y c h  w ł a d z  n a  
p o d w ł a d n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  a b y  g ł o 
s o w a l i  w e d ł u g i  y c z e u i a B t r o n n i c t w a  
p s e u d o k o n s e r w a t y w n e g o ,  przeciw drowi 
A s n y k o w i  Przypominamy raz jeszcze, że pre 
zydent ministrów br T a a f f e  w rozprawie bu
dżetowej zapewnił s w o b o d ę  w y b o r ó w .  Prze 
łożony, który na urzędników wywiera nacisK, 
działa wbrew i p r z e c i w w o l i  r z ą d u ,  a za
razem łamie swobodę obywatelską wyborców. 
Urzędnik takim jest obywatelem jak każ y in
ny — a skoro dano mu p r a w o  w y b o r c z e ,  
toż trzeba mu zostawić i s w o b o d ę  w y b o r u .  
Jeżeli jt j uie ma się zoetawić, to lepiej było nie 
dawać im prawa wyborczego. W  urzędowych 
sprawach są urzędnikami, w wyborach t y l k o  
obywatelami, mającymi takie samo prawo, ji ’ 
każdy iuuy wyborca. Bozumiemy, że w agitacyi 
wyborczej nakłada rząd urzędnikom pewną wstrze
mięźliwość, ażeDy rząd nie ściągał na siebie po
dejrzenia stronniczości. Ale w g ł o s o w a n i a  
nikt nie ma prawa urzędnika krępować, aui mu 
grozić, ani mu nakazywać lub zakazywać, jak 
ma głosować. Nie wątpimy, że urzędnicy zrozu- 
mią to swoje stanowisko obywatelskie i głosować 
będą wyłącznie według snmieniu i przekonania 
swego. Zresztą w danym wypadku nie ma kan
dydata rządowego ani antirządowego — aui też 
rząd jako taki żadnego v obec tych kandydatur 
nie zajął stanowiska. 8ą tylko kandydaci dwóch 
stronnictw — i żadne stronnictwo nie ma prawa 
osłaniać się powagą rządu. -

K alw ky o akademiku Dwernickim.
Na wczorajszem posiedzeniu austryackiej ko

misyi budżetowej odpowiedział minister spraw za 
granicznych K a l n o k y  na znaną interpelację 
H a u s n e r a ,  o uwięzienie przez władze rosyj 
akie akademika D w e r n i c k i e g o .  Kaluoky
oświadczył, iż n a m i e s t n i c t w o  galicyjskie za
pytane w tej sprawie, przedstawiło Dwernickiego 
jako p i l n e g o  wprawdzie studenta, lecz o w ;-  
g ó r o w a n e m  u c z u c i u  n a r o d o w e  m. Dwer 
uicki aresztowany został z tego powodu, że miał 
przy sobie kilkadziesiąt egzemplarzy różnych pism 
i broszur o powstań1 u polakiem , które wiózł ze 
sobą w sposób podejrzany w workach płócien
nych, które ukryć chciał pod snkuiami w taki 
sposób, iż wyglądał, jak g a r b a t y .  Oprócz tego 
znaleziono przy uim b r o s z n r y  a n a r c h i s t y 
c z n e .  Dwernicki miał z e z n a ć ,  iż pisma te 
rozrzucić chciał w Warszawie. Oskarżenie prze
ciw niemu opiewa zatem o usiłowania, mające ua 
celu p o d b u r z a n i e  pod lanych rosyjskich przez 
rozszerzanie zakazanych drnków. „ O s t a t e c z n e 
go r o z s t r z y g n i ę c i a  . p r a w y  o c z e k i w a ć  
n a l e ż y  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e 1*.

Dzielimy się na razie tą wiadomością z czytel
nikami, pewni, że otrzymamy dziś jeszcze lub ju
tro więcej szczegółowe sprawozdanie i  tej odpo
wiedzi austryackiego ministra spraw zagrani
cznych. Z tego też powoda wstrzymujemy się 
dzisiai od uw ag, jakie nastręczają się na temat 
owej charakterystyki Dwernickiego wydanej przez 
namiestnictwo lwowskie.

Z  dekyacyj
W poniedziałek uchwaliła a u s t r y a c k a  k o 

m i s j a  b u d ż e t o w a  zwyczajne i nadzwyczajne 
wydatki na m a r y n a r k ę  wojenną. Wśród roz
praw domagano się odmiennego sposobu budże
towania w tym dziale, a mianowicie, aby koszta 
nowych bndowli wciągano do działu wydatków 
nadzwyczajnych, a tylko wydatki ua reparacje do 
zwyczajnych. Na żądanie, aby okręty austryąc- 
kie udawały się częściej na wody Lew anty, od- 
puwiedział admirał 8 1 e r n e c k, iż uie datoby 
się to pogodzić z celami wojskowej marynarki. 
Na liczue interpelacye w sprawie dostawy ży
wności , maluryałów budowlanych, węgla kamien
nego i t. p. dla marynarki, odpowiedział admi
rał między innem i, że w ę g i e l  a n g i e l s k i  
jest b e z  p o r ó w n a n i a  t a ń s z y  od anstryac- 
kiego, gdyż tonua jego kosztuje zaledwie 10 zł., 
podczas gdy cena tonny węgla anstryaekiugu do
chodzi do 16 złr. Zresztą stara się administracja 
zaspokajać wszelkie potrzeby materyałdm krajo
wym.

W ę g i e r s k a  k o m i s y a  w o j s k o w a  zała
twiła się w poniedziałek z badzetem w j  d a t- 
k ó w  z w y c z a j n y c h .  Z dłuższej dyskusji, ja
ka się wywi za«ł na temat kosztów, wywołanych 
nową ustawą woiskową, zdaje się wynikać to, co 

góry przewidzieć było można, mianowicie, iż 
maximum  tych wydatków, oznaczone na 480 ty
sięcy złr., przewyższy tę sumę z pewnością, sko
ro ukończon* będzie organizacya w duchu uowej 
ustawy.

Z odpowiedzi, jakie dawał minister B a u e r  
na liezue i natarczywe domagania się n o w e j  u 
s t a w y  p r o c e d u r y  k a r n e j  dla wojska, nie 
należy się spodziewać rychłegu załatwienia tej 
piekącej sprawy, a procedura dzisiejsza, wywo
dząca się jeszcze z czasów Maryi Teresy, będzie 
jeszcze przez lat wiele plagą armii austryackiej.

Wczoraj obradowała również taż sama komisya 
w obecności ministrów B a u e r a ,  T i s z y  i W e- 
e k e r l e g o  i uchwaliła bez zmiany cały b u d  
i e t  w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j n y c h ,  jak 
niemniej kredyt dodatkowy, a tem samem u k o ń 
c z y ł a  swoje prace.

Węgierska komisya dla s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h  przyjęła wczoraj do wiadomości sprawo
zdanie z budżetu ministerstw zagranicznych,, 

którem poruszono także stosunek monarchii do 
Serbii. Sprawozdanie to ma zawierać w części 
ogólnej wiole ciekawych szczegółów.

Wczoraj obradowała także a n s t r y a c k a  ko
m i s j a  b u d ż e t o w a .  Minister wppólnych b 
nanaów Kaliay dał przy rubryce wydatków m  
Lr&ie okupowane dokładny obraz gospodarki, 
stanu akonomicznego i siosnuków wewnętrznych 
w Bośni i Hercegowinie. Jeźli obraz ten jest 
prawdziwym, to stan tych krajów uważać n< leżj 
2 i pomyślny zafówno pod Jwzględem rozwoju 
ekenomioznego, jak pod względem stosunku 
miejscowej ludności do urzędników j wojskowych 
auBtryackich. Minister przyrzekł także zreformo 
waó pobór podatku w tych Krajach, celem >4V 

tamtejszęj ludn i ej. Sprawozdam* h

budżetu spraw zagranicznych przyjęto bez 
zm any, wraz z uwagą sprawozdawcy, iż godz< 
się najzupełniej z kierunkiem polityki, jaki za
znaczył w wywodzie swym minister Kaluoky.

Z  Austro- Węgier.
Bówuocześnie jak u nas, odbyły się wczoraj 

w Czechach wybory sejmowe z mniejszej wła
sności Wynik wyborów, podczas których oba 
stronnictwa czeskie z wielką walczyły zaciętością, 
uie jest jeszcze dokładnie w tej chwili wiadomy. 
Wiemy tylko, że posiwiały przywódca starocze- 
chów, dr. B i e g e r, wybrany został w dotych
czasowym swoim okręgu wyborczym 48 głosami, 
podczas gdy kandydat młodoczeski, redaktor Fu- 
ma. otrzymał 39 głosów. W p  i 1 ź u i e zwycię
żył mandat młodoczeski; w Pilgram, Tuman i 
Ohrądimie, zwyciężyli staroczesi. W ogóle wczo
raj do południa zdobyli rnłodoczesi d w a  nowe 
mandaty.

W poniedziałek pracowali jeszcze robotnicy w 
kilku fabrykach w B e r n i e ,  większa ich część 
jednak przyłączyła się we wtorek do strejku, 
tak iż we wszystkich fabrykach sukna pracowało 
wczoraj zaledwie koło 300 robotników, i prze
szło 11 tysięcy strajkowało. Wojsko c z h w a  nad 
utrzymaniem porządku, którego jednak dotąd nie 
zakłócono. Bnrmistrz berneński wydał do robo
tników odezwę, w której ostrzeni ich przed roz
ruchami i grozi w danym razie ożyciem prze
mocy. Wybuchły także bezrobocia w fabrykach 
sukna w Kossitz i Bossitz, zaś w J a e g e r n d o r  
f i e  zapowiedzieli robotnicy bezrobocie na so
botę, jeźli życzenia ich uie będą uwzględnione.

Natomiast bezrobocie p i e k a r z y  bliskiem jest 
zakończenia. Wieln ze strejkujących wróciło do 
pracy, tak że podobno tylko 70 czeladników straj
kuje dotąd.

Przeszło 850 W ę g r ó w  urządza wspólną wy
cieczkę do P a r y ż a  na wystawę puwszechną. 
W komitecie urządzającym tę wycieczkę zasia
dają przeważnie_ p o s ł o w i e l e w i c y ,  między

na ta wiadomość była prawdzirą, zadawałaby 
kłam tak sznmnie zamanifestowanej życzliwości 
cara dla Aleksandra Obrenowioza.

uimi H e l f y ,  E 6 1v o s , Gabryel K a r o  1 y i  i 
wielu innych. Podnieśli oni myśl, aby obrać 
drogę na T u r y n  i odwiedzić tutaj 87 letniego 
bohatera narodowego, L u d w i k a  K o s s n t h a .  
Podczas obrad nad kwestyą, czy wstrzymać się 
przy tej sposobności u Kossntha od wygłoszenia 
mów politycznych, przyszło do rozdwojenia mię
dzy umiarkowanymi a skrajnymi posłami — aran 
żerami, tak iż wątpliwą jest rzeczą, czy wszyscy 
uczestnicy gremialnie udadzą się do Turynu. 
Helfy odjechał już podobno, aby przedewszyst- 
kiem dowiedzieć się z ust sędziwego bohatera, 
czy ze względu na swój wiek w ogóle zechce 
przyjąć tego rodzaju odwiedziny.

Bosya i Serbia.
Wczorajsze telegramy doniosły o znaczącym 

dyplomatycznym kroku Bosyi. Umyślny kuryer 
cara przywiózł do Bclgradn rozkaz posłowi rosyj
skiemu P  e r s i a n i em u, aby udał się w u r z ę 
d o w y m  c h a r a k t e r z e  u a  u r o c z y s t o ś ć  
n a m a s z c z e n i a  m ł o d e g o  k r ó l a  A le k s a n  
d r a  s e r b s k i e g o ,  a zarazem zawiózł mu 
w ł a s n o r ę c z n e  p i s m o  c a r a  w r a z  z i n 
s y g n i a m i  o r d e r u  św.  A n n y .  Nadmienić 
wypada, iż Bosya jest jedynem mocarstwem, 
urzędownie reprezentowanem na uroczystości w 
klasztorze Z i o z a. Gar chciał w ten sposób dać 
dowód szczególniejszej życzliwości dla obecnego 
rządu serbskiego, a zarazem przez odznaczeń'e 
młodego Króla Aleksandra Obrenowicza rozpró
szyć podejrzenia, jakoby zamiarem Bosyi było 
wprowadzenie książąt czarnogórskich na tron 
serbski.

Depesze belgradzkie tłómaczą, iż odznaczenie 
króla Aleksandra ma być osłabieniem doniosłości 
znanego toastu, wzniesionego przez cara na cześć 
księcia Czarnogóry. Sąd ten nie trafia uam do 
przekonania. Jeżeli bowiem toast peterhofski 
miał być zachętą dla rusofilskich żywiołów na 
południowym wschodzie oraz zapowiedzią czyn 
uiejszaj akcyi rosyjskiej na półwyspie bałkańskim, 
to rozkaz przywieziony Persianiemu. oznacza po
czątek wykonania tej zapowiedzi. Krok ten zdra
dza zamiar nawiązania serdeczniejszych stosnn- 
ków pomiędzy rządem rosyjskim a serbskim i 
utrwalenia w Serbii wpływu rosyjskiego.

W K r a 1 i e w i e przyjęto Persianiego niezmier
nie życzliwie i 7 wszelkiemi honorami woisko- 
wemi. Prócz tego witały go deputacye miejskie, 

jeden z członków deputacyi miał do posła 
rosyjskiego przemowę, w której dał wyraz ra 
dości miasta, że może podejmować w swych mu- 
rach jako gościa reprezentanta p o t ę ż n e g o  i 
l i c z n e m i  w ę z ł a m i  z S e r b i ą  z w i ą z a 
n e g o  p a ń s t w a  s ł o w i a ń s k i e g o .

Zaraz po przybyciu udał się Persiaui do króla 
Aleksandra gdzie go przyjęto nadzwyczaj ser
decznie. Ministrowie i metropolita Michał złożyli 
Persianiemu w;zyty. A podróż posła rosyjskiego by
ła  według domesi inia telegraficznego istnym po
chodem tryumfalnym 

Przyjaźń serbsko-rosyjska nabiera tem więcej 
aktualnego znaczenia wobec wiadomości, podanych 
przez petersburską Agencyę północną, Które 
brzmią :

Bząd serbski wysłał dwa bataliony rezerwowe 
Kruszę* acu, tudzież po jednym batalionie z 

Pożegi i Prokoplia na granicę sandżaku nowo 
bazarskiego. Minister spraw zewnętrznych, Sawa 
G r u i c z ,  uwiadomił w nocie nrzędowej posła 
tureckiego, Z i a b e j a ,  o wybuchu zaburzeń w 
sandżaku.

Bozkaz ministra wojny nakazuje u . b r o j e n i e 
r e z e r w y  t r z e c i e g o  p o w o ł a n i a ,  która po 
1884 roku została zorganizowaną.

Garaszanin w rozmowie z pewną osobistością 
polityczną rzekł: „Pomiędzy liberalną regencyą, 
a rządem radykalnym wie ciągła walka ukryta 

czego korzystają agitatorowie, podburzający lud
w tym celu, ażeby radykalistów skompromitować. 
WGadza jest obecnie tak podzieloną, że n i k t  
n i e  m a  d o s y ć  o d w a g i ,  a b y  u t r z y m a ć  
p o r z ą d  e k".

Jeszcze bardziej alarmującą jest wiadomość, 
podana przez belgradzkiego korespondenta Time- 
sa, że metropolita M i c h a ł  prowadzi czynną 
propagandę na rzecz wprowadzenia księcia Czar
nogóry na tron serbski i namawia wyborców, 
aby wybierali tylko zwolenników dynastyi czarno
górskiej, gdyż po wprowadzeniu księcii Mik ty 
na tron serbski B o s y a  z a p ł a c i  d ł u g  S e r 
b i i ,  p o d a t k i  z o s t a n ą  z m n i e j s z o n e  
naród serbski korzystać będzie z p r o t e k c j i  i 
o p i e k i  p o t ę ż n e j  f i oc y i .  Jeżeliby senaac

Tajny konsysłore i allokucya Leona X I I I .
Allokucya papieska, wygłoszona w niedzielę 

ua t a j n y m  k o n s y s - o r z u ,  należy do naj- 
silniejszych protestów, jakie kiedykolwiek podno
sił Leon XIII pr&eciwko Włochom. Brzmi ona 
istotni* jakby wypowiedzenie woj/.y rządowi 
włoskiemu. Zewnętrzny powód do fcj mauifesta- 
cyi stolicy apostolskiej dała uroczystość Giordana 
Bruno, ale wywołbły ją ogólne stoaunki\ rządu 
włoskiego do WatyKsun, oraz stanowcze oświad
czenia Orispieiro. wymierzone przeriwjto pap- 
atwu. Aby ladać swemu protestowi W a  « .
znaczenie, zwołał Leou XIII n a d z c z a j*S ,  
k o n s y s t o r z  t a j n y ,  jaki w wyjątkowych tylko 
i niezmiernie ważnych wypadkach bywa zwoły
wany. Ponieważ kardynałowie ol i  a* .ni są do 
najściślejszej tajemnicy, tyle tyłki jfc przebiegu 
kousystorza dowiedzieć się można, ile podadzą 
urzędowe dzienniki watykański*. Koszta opiera 
się tylko na domysłach dziennikarskich i pół
słówkach, niekiedy umyślnie rzuconych .ze strouy 
Watykanu. Tym razem dano rozmait^fn domy
słom szerokie pole, oznajmiono bowiem, że po 
allokucyi, protestującej przeciwko wzniesieniu po
mnika dla Giordana Bruno, papież miał dwugo
dzinną rozmowę tajoą z kardy uałami, kSórej tre
ści uie podano. Niektóre dzienniki jednakże do
myślają się, że była tam mowa o przeniesieniu 
na wypadek wojny stolicy apostolskiej z Bzymu 
do Hiszpanii, przycz*m Leou X III miał się wy
razić, iż s k ł o n n y m  b y ł b y  do o p n s z c z u -  
n i a  B z y m u ,  ponieważ zdaniem jego r y c h ł y  
w y b u c h  w o j u y  j e s t  n i e u n i k n i o n y .  
Są to wazakże tylko domysły. Urzędownie poaaUo 
tylko treść allokucyi.

Według telegraficznego streszczeuia, Leou XIII 
przypomniał najpierw w swej allokucyi swój pro
test, podniesiony w prremówieuiu wieikauocnen. 
przeciw wzniesieniu pomnika dla Giordana Bru
no. poezem nadmienił, iż postanowił zwołać nad
zwyczajny konsystori dla wyrażenia swego obn- 
rzenia. Po zajęciu Bzymu przez Włochów — 
mówił papież — religia i stolica papieska były 
wystawione ua liczne bezecne zniewagi. 8ekty 
nie ustawały w swych gwałtownych napaściach 
celem obalenia koćeioła, a szczytem zniewagi 
było wybranie jednego z najuroczystszych świąt 
na wzniesienie pomnika, który miał być wido 
mym znakiem wojny przeciw katolickim 
cyom. Chciały one powołać ond sw'ij .d f iB H r  
do buntn przeciw kościołowi fsnfeistówi * inafóF 
ryalistów i rozdmuchać nową nienawiść przeciw 
papiestwa. Bzym patrzył się na tłnmy niosące 
odznaki i chorągwie, które były znamieniem 
przewrotnych tendencyj, wymierzony*!) nietylko 
przeciw religii, lecz i przeciw zasadom społe
cznego porządkn. B z ą d  z a ś  p r z y g o t o w a ł  
i p o p i e r a ł  t o  w a - y s t k o  p u b l i c z n i e .  
Bolesnem jest, iż w mieście, w którem Najwyż
szy ustanowił siedzibę namiestnika Chrystusowe
go, kacerstwn i błędom złużono hułd przez wznie
sienie pomnika. Papież obwieszcza całemu światu 
katolickiemu ten niegodny czyn, Jrtórj świadczy, 
iż ci, co wydarli papieżowi świecką władzę, pra
gną tera:; wytępić wiarę katolicką. — Oznaki 
czci, jakiemi miano otaczać papieża, zamieniono 
w zniewagę Chcą nczyuić z Bzymu stolicę bez
bożności, tembardziej, iż  r z ą d  w ł o s k i  p o 
p i e r a  w o j n ę  p r z e c i w  p o n t y f i k a t o w i ,  
podsycając wrogie papiestwa namiętności. Papież 
obawia się, iż te namiętności nie będą mogły 
być zawsze utrzymane w pewnych szranka*h i 
dlatego,pomimodędziwego wiekn, b ę d z i e  p r o 
w a d z i ł  d a l e j  w a l k ę .

W końcu Leon X III zaleca przedewszystkiem 
episkopatowi ałorkiemu, aby nie us «wał w ener
gicznej obronie wiary i upomina mieszkańców 
Rzymu, aby pamiętali e w i e l k o ś c i  t e g o  
m i a s t a  za  c z a s ó w  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e 
go  i wytrwali v  p rz y w ia n iu  do stolicy apo
stolskiej. I

Osseroatore Romano donosi, iż ua giełdzie 
rzymskiej panowało przez cały dzień żywe za
niepokojenie, wywołane pogłoską •  zainierzo 
nym wyjeździe papieża w związku z niepewną 
sytuacją międzynarodową.
kJfiM

K r o n i  ?Ka.
K r a k ó w ,  3 lipca.

Korpus wakacyjny. Sprawa korpusów wakacyj
nych była omawianą już kilkakrotnie w pismach pe- 
dagogiocnyob. Dzisiejsze wychowanie, szczególnie fi
zyczne, pozostawia jeszcze bardzo wiele do życzenia. 
Chcąo te rażące laki chociaż tylko ozęśoiowo wy
pełnić, postanowili we Lwouie mężowie serca i ro
zumu wprowadzić w żyoie korpusy wakacyjoe. kto 
re mają robić wjcieczki za miasto, aby dziatwie 
szkolnej daó sposobność pnbnjania kilka goJzin na 
świeiem powietrzu. Wśród radosnej zabawy pozna
ją nozniowie bliżej właanem okiem i seroem ziemię 
rodzinną, mnóstwo mie|ao ważnych pod względem 
historycznym i wydarzeń z dziejów ojczystych, przy
patrzą aię pracy rolniku , a ze względu na zdrowi* 
niezmierne odniosą korzyści, gdyż nie będą ograni
czeni na używun u przyjemności wakacyjnych w 
mieszkaniu, częstokruć ulezdiowem, ale uiywrać wy- 
poozynku po nauoe wśród zabaw i gier, połączo
nych z ćwiczeniami gimnaBtycrnemi. czego nie mo
gą używaó uczniowie nawet najtrosklrwarych o wy
chowanie dzieci rodziców, którym obowiązki nu 
sprawianie im takich przyjemności poi ich nadzo
rem uie pozwalają.

I u nas znaleźli się zacni mężowie, którzy Bię 
zajęli aprawą urządsenia podobnego „korpusu wa
kacyjnego* w Kiakowie. bo zarząd tutejszego od
działu Towarzystwa pedagogiezneg*, którego preze
sem jest p. Jabłoński, dyrektor seminaryum nauciy- 
oielskiego, postanowił przy szkole-Indowej na Kle- 
parzu urządzić podobny korpus, do którego będą 
przyimowani nozniowie szkół ludowych za jednora
zową opłatą 2 złr. za czas wakaeyj.

Kierownictwo korp iu wakacyjnego oddano p 
41eksandrOwi Pająkowi, dyrektorowi szkoły wspom
nianej , a wyo.sozkl z uczniami będą 
świadczeni nanozyoiele, któryoh opiece 
powierzyć swyoh synów Jeżeli się do 
kacyjnegu zgłosi odpowiednia ilośó nc 
ssa wycieorka fb miasto odbęds'e się 
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Uczta nt sz e ś ć  Juliusza Kossaka, urządzona w 
poniedziałek przez Iwowi.kie Kcoto literackie, zgroma 
dziła okoi. eto osób. Pierwszy torat wzniósł prezes 
Koła lwowsLiego p. A, W ileiynski; imieniem ma
larzy p r  emówił p. Makarewicz, poczem nastąpiły 
toasty wierszowane pp. W LTiełzy i Z izh ław a  Ony- 
sckiewioza i inne prozą. Przemówienie p. Platona 
Kosteckiego przyjęto Lucznemi oklaskami, a p. F ra n 
ciszek Konsn .̂ 1 podniósł myśl nawiązania jakaajśoi- 
ślejazych stosunków z Kołem literackiem zrazow - 
ski^m, wsnossąo zdrowie rzeozypospolitej rzeszy lite
racko-arzyp1 ezaej lwowskiej i krakowskiej. Jubilat 
KotnaE po lm *st ie kocha kraj z te rn , co posiada, 
te  ,nie ufcnł i nie szuk_ ujemnych stron, a Lwów 
b ę d j ^ J L  ifiegc kolebką, jest najsympatyczniejszym. 

oa5y*luycb toastów zakońozył ks Świsteini- 
yoyjnem „kochajmy się" —  poczem oałe to- 

wo wś-ód uidtyki, śpiewów i deklamaoyi za- 
się wesołą pogawędką do późnej godziny, 

ie nozty nadszedł telegram od krakowskiego 
Koła literackiego.

E fe k to w n y  o b raz  pod tytułem  „Mglisty para
ne! n .d  brzegiem jeziora, nadszedł wczoraj z Ko
lon, i wystawę sztuk pięknych. Je st to dzieło 
słysnego pejzażysty M e c k e l ’a, który niedawno w ła
śnie »d« J a ł  na m szą wystawę z Tunisu „ Pochód 
karawany ha paszczy

Słnfcy Wczoraj pobłogosławione zostały związki 
m _ ^en sk ie : hr. J .  S z e m b e k a ,  właściciela dóbr, 
a tfi V e.l o p o l s  k ą ( oorką Józefa Wielopolskie 
g o ; dra w • ław a D  a_pi s k i u g o, lekarza górnioze- 
g> w 1 P-muą Olgą O z e r u d w n ą ,
o ki  Henryka Czernego i p .  Henryka H a r a s s k a ,  

u rzęd u  ka. z lau n a  Stefanią M y d l a r s k ą ,  córką 
Ludw ika Mydlarskiego i Olimpii z Markiewiozów.

Artyści teatru krakowskiego powrócili ze S ta
ni iaWuwa, gdzie doznab bardzo Zyozliwego przyję
cia od Lnblicznośoi i prasy (Kuryer Stanisławow
ski) i w ty c h  dniach wyjeżdżają na szereg przed
stawień d |  Szczawnicy,

2n w n i  PTyaoryk K  a h o f e r , niegdyś literat i 
dziennikarz, w ostatnich czasach sasyer zakładów 
górniczych barona L. G roew ego, zm arł w Krośnie 
w SU rokq iyc.a

M ary. z Krywultów G r i n e r o w a  zm arła w 
Krakowie w 65 roku życia.

K onK akata. Dziennika Polskiego numer z po- 
neCzh ,Łu skonfiskowała prokuratorya lwowska za 
» rp « » ł i naczelny ■ p. t. „H asła międzyuarodowe".

% Kfjwwa donoszą o następującej sensacyjnej roz 
t r -  T.. radow ej" Oskarżone hr, Ceraregu Stadnickie
go, y^-iśliiiego młodzieńca i właściciela czystej for
tuny pół miliona ru b li, o „kradzenie... 6.000 -rs.
■ j petersburskiej firmy San Grill. Właściwym 
sprawcą hradtiejyr. /ak  się pokazało, był jakiś Nie- 
mieo . eks-klowę cyrkowy, iióry  się ratow ał ueie- 

tk ą ; złapany je ^a k że  w B erlin ie , został przeko
nany o występku i skazany na więzieDie. Jedyną 
zaś winą Stadnickiego była nierozważna lekkomyśl
ność wypadkowego wm ęnzania się w niewłaściwe 
towarzystwu. Powód cywilny wolał jednak poszu
kiwać swej straty na bogatym , chociaż niewinuym 
Kradzieży Stadnickim. Oskarżony znalazł dzielnego 
rseoznika swej sprawy w najlepszym z miejsoowyoh 
obrohoów spraw kryminalnych p. Józefie Dynow- 
akim W erdykt przysięgłych roznmie się był unie 
winmający, wobeo czego upadło i doohodzeuie cy- 
«r.h.„ Hr. Stadnicki oosyszticny z zarzutu, w prze
bytym epizodzie znajdzie naukę ostrożniejszego kie 
row ani- się w zyoin. Dekret jednak sądowy nie 
wróci mu :n i matki, zm arłej nagle z przerażenia na 
Wieść o oskarżeniu, jakiemu podpadł jej syn naj- 
ukoehańbzy i jedyny.

Z LondynU- W ruchu emancypacyjnym kobiet 
angielskich nową fazę zdaje się zwiastować podpi 
Sal a przez sto kobiet i zamieszczona w Nineteenth 
Gentury odiswa, kżóis odwołuje się do zdrowego 
rozsądku Angielek i oświadoza się przeciwko roz
szerzenia na kobiety praw a głosowania w wyborach 
parł imemarny-iiłi Gdera z podpisana jest między in- 
nemi przez lady Stanley Alderley, księżnę St. Al- 
bans, paaią G Sn hej, H m ley, Alma Tadema, m ał
żonkę Maxa Mfillera itd.

Rseozona odezwa zawiera następnjąoe w ra z y : 
„(jfcbojgfł życzymy sobie najdoskonalszego o ile mo
żna resŹMta naszych zdolności, s ił i systemu wy
chowania kobiet, jeatesmy przekonania, że praca 
kobiety w żyoin publicznem musi różnić się od dzia
łalności mężczyzn. Kobiety puaiadają już w Anglii 
dość wpływn w Bprawach polityozuych. Pożyteczna 
ich działalność w pedagogii, pielęgnowaniu chorych 
itd., zdobyła sobie ogólne uznanie. W pływ, który 
wywalczyły sobie w polityoe zawdzięczają głównie 
tej okoliczności, ie  przewodnią ich myślą jest opar
cie polityki na grancie etycznym. Ale bezpośrednie 
mięszanie się do walki stronniotw politycznyoL jest 
dla kobiety niewłaściwe. W ogóle projekt rozszerze
nia prawa wyb< rozego na kobiety jest myślą nie
dojrzałą."

Odezwa końozy się w następujący sposób: „D a
lekie jesteśmy od chęci zredukowania stanowiska i 
znaczenia kobiety w społeczeństwie. Ale właśnie 
dlatego, że nznajemy zasługi, położone przez kobiety 
dla dobra pnbliezuego ostrzegamy je przed krokiem, 
któryby mógł zaprowadzić kobietę na bezdroża —  
Przekonane jesteśmy, ie  dążenie do zewnętrznej ró
wności z mężczyznami nietylko podsyoa próżność 
kobiety, ale nadto oddziaływa demoralizująco. P ro
wadź. ono bowiem ao fałszywego z grun tu  pojmo
wania prawdziwej godności i posłannictwa kobiety. 
W ynikaią z tego osobiste walki i autagonizmy. tidy 
obie połtw y ludzkości powinny pracować ręka w 
rękę, nie w ytoąeiając z wł-ńciwej sobie sfery, na 
rzecz ogólnegó dobra "

2  A m eryki. Czterechsetna rocznica odkrycia Ame
ryki obchodzona ma być w październiku 1892 r 

Hiszpanii, r wszystkie narody cywilizowane kuli 
emskiej zaproszone będą na tę uroczystość. Dla 

uozczeuia rocznicy ogłoszony zastał konkurs między
narodowy na najlepsze dzieło o całej epoce odkryć 
m arynarskich, o jej powstaniu, przebiegu i skutkach 
na polu socyalm ra, hai dlowem, politycznem i kul- 
turalnem. Nagroda za najlepsze J -'s.o wyniesie 
30 .000  pesetów, za drugie z kolei zaś 16 000.

Drzewo cedrowe szumy jako najdelikatniejsze i 
najmiększe z uśywanyot: na oprawę cłowków. Fa- 
b ir , właściciel słynnej fibryki ołówków, zachęca 
właścicieli lasów i ogrodów no uprawy i pielęgno
wania drzewa oedrowego, które nie n ym ag j zbyt 
wytwornBj ziemi i jest nader wytrzymałe ua zimno. 
Ojezyzną drzewa oedrowego s ą ,  jak wiadomo, góry 
Atlas w sarhodnio-południowej Azyi i góry Libanu. 
Cedry dają żywieę i drzewo paohnące i są nader 
poszukiwane i drogo płacone. Datąd sadzone były 
tylko lako drzewo ozdobne po ogrodach. Otóż Fa- 
b( r 1 .ałożył w pos adłości Stein po i Norymbergą

lasek cedrowy na 5 hektarach, który wybornie się kamiennej, Ind nazywa „Sarkaw yr. Nazwa ta jest 
udał i rozw inął, a przetrzym ał bez .szkody nader poniekąd zagadkową i należy zbadwś, ozy i o ile, 
ostrą zimę w r. 1879/80 , w której termometr spa- w jakich okolicznościach i odhiisuach ona się a nas 
dał kilkakrotnie niżej 26° R. Obecnie lasek oedro- powtarza. Wiemy tylko, ie  i pod Praga czeską 
wy Fabera jest zapewne jedyny nietylko w Niem- znajduje się miejsce podobne, mająoe także znacze- 
czecb i Europie, ale zapewne i ua całej ziemi, gdyż | nie archeologiczne, które nosi miano „S a .ka" . Od- 
jednolitych lasów cedrowych nie ma nigdzie, rosną nalazfssy więcej analogicznych nazw, będzie możw^ 
tylko cedry odosobnione w lasach w poniięszanin z dopiero wyciągnąć z nich nankowe wnioski. 
inuem drzewem. j Gorąco zatem prosimy raz jeszoze wszystkioh przy-

Szkodliwość liniowanego papieru. Towarzystwo jaoiół nauki, żeby usiłowania nasze poparli, u ma- 
kygieuiczne w Paryżu zajmowało się niedawno oie- teryał, zeDrany z tradyeyi żyjąoej u lu d u ,  z msp 
kawą kweatyą. Mianowicie uczyniono spostrzeżenie, tery tory alnyeh, mianowicie starszej daty itp., zachcieli 
że papier w linie niebieskie , używany do zeszytów nam nadesłać do Poznania pod adresem któregokol- 
szkolnych, oddziaływa nadzwyozaj szkodliwie na wiek z niżej podpisanych, 
wzrok uczniów, a niekiedy staje się przyczyną s to - ; Z uznaniem zaznaczamy, że już wielu włośoian 
pniowego słabnięoia wzroku. Jeżeli dalsze b a la n ia ; światlejszyoh nadesłało nam spisy nazw z gmin, w 
fakt ten potw ierdzą, wówczas papier liniowany zo -j których mieszkają. I  do nich stosujemy zatem proś- 
otanie usnnięty ze szkół frau niskich. jb ę  naszą.

Nadsełając m ateryał odpowiedni, należy dokładnie

i p u s t i - M ł e u i R  m c t e o r o i o g i e s u s
fpodłng Obserwatoryum Krakowskiego)

Kraków, dnia 3 lipca.

i wczoraj 
1 g, 10 w.

dziś 
g. 6 ran  o g

dziś 
2 pop

Ciśnienie powietrza 
\  (zred. do 0°) 

‘■Tem peratura

742 7 mm

w sżopuiaoh Oelsiusza \ 
Klernnes * moc wiatru 

(0 =”  cisza, -^0 burza 
Wilg. tność wstydu* | 

ach)'

-ł-17°,0  | + 1 3 # 6

N I W 3

(w odBetkaoh) 65®/ 7 8 %

Stan nieba 
Os—pog.; 10 zup. pocLm, 8

+ 1 9 * 3

NNW1

58®/,

10

M ianowania. Minister oświecenia nadał opróżnić- podać nazwę wsi, powiatu, prowinoyi, kraju, z któ-
ne posady nauczycielskie w państwowych szke taeh śre- ' regc pochodzić będzie, 
dnioh: profesorowi gimnazyum w Tarnopolu Edwardowi Pn-Miań w rm-™, „ 188Q
Charkiewmowi, posadę w ęimnazynm św. Jacka w Kra- ^  *  7  ,  l  , ... . .  m
kowie; przydzielonemu do gimn. św. Anny w Krakowie, Koniisyiy W ydziału histuryczno literackiego Tow.
profesorowi w wadowiokiem gimnazyum, Teofilowi Kra- Przyjaciół nauk Poznańskiego. Dr. W . Łebiński.
-ncsielsktemu, josadę „ gimn. św. Jaoki » Ktakuwie; D r Koehler. D r. B  Ereepki,
profesorowi ■ Łkoł” realnej i gimuazyum w Brodach, Wło
dzimierzowi Reslowi, posadę w drągiem gimnazyum we — — — — — ^ — \
Lwówka; profeso.owi gimnazyum w Rzeszowie, Józefowi ’
Winkowskiemu, posadę w trzeciem gimnazyum w Srako- j 
wie; — nadto zamianował minister .zeozywistymi profe- ■ 
serami snplenuw : Kazimierza Bobek w trzeciem gimn. * 
w Krakowie; Dymitra Czechowskiego z gimnazyum w ■ 
tizorniowcaeh, dla gimnazynm w Wadowicach; Ignacego j 
BuionowjKiego z gimn. w Jaśle, dla gimnazynm w No- J

U w a g i :  Barometr bei ąnaoznej zmiany przy 
słabych, chwilami silnych yOIum sn i-zachodnioh wia
trach. Dalszy stan nieba bądzie^sm ienuj, przewa
żnie pochmurny, trochę deszczu. -<

e K O u o m i e z i a y ,

Zakupno dóbr na rzecz skarbu.
G-ae. Lwów. pisze: „Dowiadujemy się, że wys. 
k ministerstwo rolnictwa powzięło zam iar,wym £.j„zu; Andrzeja (Jąsiorowskiego z gimn. w Tamo- j g ___  __

polu, ufa gimunzyum w Rzeszow.e; Feliksa Głowackiego J fcapil^łjć uzyskllie z wykupna propinacyi tak w
z gimn. w Rzeszowie, dla gimnazyum w Tarnopolu; dra . ^ l  . J . . .J1 \  , i l
Antoniego Jaworowskiego z trzeciego gimn. w Krakowie, I dobrach skarbowych, Jak° też W dobrach należą-
dia gimnazyum w Tarnopolu; Dymitra Lewkiewieza zicych do funduszu religijnego, obrocie na zaku- 

T ji_ _ -  r, j,.. tt, maj 2it)c5w- ziemskich w Galicyi."gimn. akadem. we Lwowie, dla gimn. w Przemyślu; Hi- 
laryona Ogonowskiego z akac, m. gimn. we Lwowie, dla 
tegoż zakrada; zamianował zaś prowizorycznym nauczy
cielem supienta Józefa Pizło z drugiego gimnazjum we 
Lwowie, dla gimnazyum w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistego nau
czyciela Stefana Zaleskiego w Nawojowej Górze, sułym 
nauczycielem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej w 
Krzeszowicach.

O dznaczenia. Re widem rai nunkowy krajowej dy- 
rek.yi skarbowej we Lwowiż Jasiński, otrzymał z okazyi 
przeniesienia go w stan trwałego spoczynku, tytuł i cha
rakter radcy rachunkowego

P o d z i ę k o w a n i e .  Niniejszem składam podziękowa
nie k r a k o w s k i e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  a szczegól
niej panu Józefowi P o l i o z k i e w i o z o w i ,  brandmi- 
strzuwi tejże straży i panu W i n c e n t e m u  E m i n o w i -  
o z o w i  j u n i o r  prcwa.Kowi, synowi naczelnika, za ener
giczne bronienie klasztoru 00. Aagastyanów w czasie 
potarń wybuchłego w sąsiedztwie; któremu w najwyższym 
stopnia niebezpieczeństwo zagłady klasztoru groziło.

Es. Aug. Sutor, 
przeor 00. Augustyanów.

Repertuar teatralny.

We oi k a r t e k  4 lip o a : „N anon", jperetka w 
3 aktach Genewo.

W s o b o t ę  6 lipoa : „H alka", opera w 4 aktach 
St. Mon.uszki. — Pierwszy gościnny występ p. W. 
Floriańskiego, tenora opery płagskiej.

W  n i e d * i e l ę  7 lipoa: „Don Cezar", operetka 
w 3 ak tach  Delliegera.

Z  poznańskiego Tow . Przyjaciół nauk-

Gaz. Naród, czyni do tego następującą słu
szną uwagę:

Kapitał indemnizacyjny w dobrach tych, o 
ile nam wiadomo, wyniesie około trzech milion., 
chwalebnym przeto jest zamiar ministerstwa o- 
brócenia go na zakupno ziem i, zwłaszcza jeżeli 
ona w skutek zakupna wydobytą zostanie z rąk 
obcych, nienarodowych. Byłaby to zresztą choć 
częściowa naprawa tego ciężkiego błędn, jaki po
pełniono, roztrwaniając dawne dobra koronne.

Według dokonanego już w namiestnictwie ob 
liczenia, będzie winkulowanych obligów propina- 
cyjnych zaledwo na 24 mil. '/łr., całą zaś resztę, 
to jest 38 mil. złr., otrzymają uprawnieni w go
tówce. Spodziewać się też należy, że nie tylko 
skarb państwa i fundusz religijny, lecz także wie
lu właścicieli prywatnych, których dobra nie są 
nad miarę obciążone, użyją icb na dalsze wyku- 
pno ziemi z rąk obcych.

Kilka lat temn wydział historyozno-literacki upo
ważnił uiiej podpisaną komisyę do zajęcia się ubie
raniem uasw, oanoszącyoh się do poi, lasów, ru 
czajów, bagien, kęp, pagórków, skał itp ., przypu
szczając słusznie, i c w nazwach tych kryje się je
szcze dużo m ateryału językowego, niewyzyskanego 
naukowo.

Odtąd praca ta prowadzi się nieprzerwanie. Ogła
szaliśmy odpowiednie odezwy, zawiązywaliśmy sto- 
sunk: z uczonymi innyoh dzielnic, którzy nam obie- 
oali poprzeć usiłowania nasze.

Zebrał się też już znaczny m ateryał; ale jeszcze 
ou nie wystaroza, żeby pracę, z natury rzeczy na 
szereg lat się rozkładającą, choć w cięśoi uważać 
za zamkniętą

Ponawiamy zatem i dziś prośbę do wszystkich 
przyjaciół n a u k i, a korzystając z pory ro k u , odzy
wamy się mianowicie do wszystkich osób, wyje
żdżających na wieś podczas wakacyj, mianowicie też 
do młodzieży uniwerdTteokiej i dojrzalszych uczniów, 
żeby zażywając wtzasu wiejskiego, zechcieli pam ię
tać o zbieraniu uazw wyżej pomienionyoh. Rozpyty
wać się o nie należy mianowicie u starych wie
śniaków Wiemy z doświadczenia, że w wielu miej
scowościach nazwy te już się zupełnie zatarły, a 
postęp kultury coraz bardziej je rugnje z tr dycyi. 
To też najwyższy czas, żeby uratować z zapomnie
nia, co jeszcze uratować można. Nie należy się zra
żać tem, że muóstwo nazw, o Których mowa , zu
pełnie pospolite ma znaczenie. Te oczywiście nic 
wydadzą naukowego ow ocu, ale mięazy mesą zam
sze się znajdzie coś ważniejszego. Znajdą się tu i 
owdzie jeszcze zagadkowe miaua, które nieraz do
piero przez porównania i analogie doprowadzą do 
wyrozumieuia źródłosłowów. itd. Tak np. otrzym a
liśmy z Kujaw w iadom ość, że miejsoe, na którem 
przed kilku laty nad Gopłem odkryto grób z epoki

Walne zgromadzenie Tow. gorzeiników pol
skich odbędzie się we Lwowie w sali Frohsinn 
(botel Zorża) w sobotę unia 6 bm Od godziny 10 
rauo do 1 popołudniu. — Na porządku dziennym : 
I. Sprawy Towarzystwa. 1) Otwarcie i zagojenie po
siedzenia przez przewoduicząoego. 2) Wj bór uzu
pełniający przedstawiooyoh przez za rząd : zastępcy 
przewodniczącego, dwóch członków zarządu, sek re
tarza dla spraw redakoyjnych Gorzelnika 3) Od
czytanie protokółu z ostatniego walnego zgromadze
nia. 4) Sprawozdanie z czynności zarządu i wydaw
nictwa Goreelnika za rok ubiegły. 5) Sprawozda
nie bomieyi rewizyjnej. 6) Wnioski zarządu. 7 ) W nio
ski członków. 8) Uchwalenie miejsca przyszłego 
zjazdu.

Od godz. 4 po południu do 6 wieczór. U  Od
czyty naukowe. 1) Prof. dr. W aw nikiewicz: Temat 
zastrzeżony. 2 ) Przewodniczący p. H ordyński: Do
świadczenia i opostrzeżenia z ubiegłej kampanii go
rzelnianej. 3) P . J e n ik : Ozy gorzelnie kociołkowe 
m sją n nas przyszłość przed sobą ?

W niedzielę dnia 7 bm. Od 10 rano do 2 po 
p o łu d n iu : ;4) P . b a b is z : Jak ie są najlepsze sposo
by i przyrządy 'ygotowywania lutrynków, objaśnio
ne i uzmysłowione szkicami i rysunkami. 5) P. 
G acbe: Jakiem  być powinno Towarzystwo gorselni- 
ków, a względnie tegoż ozłonkcwie, by wytknięte
mu celowi skutecznie odpowiadało ? III. Pogadanki 
zawodowe. IV. Zamknięcie posiedzenia.

Zaraza między bydłem M agistrat o g ła sza :
Z powodu coraz więcej rozszerzającej się w kraju 
między bydłem zarazy pyska i racic, widzi się m a
gistrat wskutek reskryutn namiestnictwa z dnia 21 
czerwca br. 1 40.921 spowodowanym przypomnieć 
właścicielom i handlarzom b y d ła , iż winni są, w 
myśl § 15 ustawy o chorobach stadnych z dnia 29 
lutego 1880 r. D. u. p. 1 35 , donosić b e z s  wł o -  
o z n i e tutejszemu magistratowi o każdym przy
padku choroby zaraźliwej, oelem zarządzenia środ 
kćw powstrzymujących i stłumiających zarasę.

Jednocześnie nadmienia się, iż w razie zatajenia 
zarazy zarządzonem zostanie przeciw wykraczającym 
surowe dochodzenie, które w razie udowodnienia 
zatajenia, narazi ioL na dotkliwe kary, przepisane 
ustawą z dnia 24  m aja 1882 r. D. u. p. 1. 51.

sław Ż a r  d e c k i  115, Józef K e l l e r  m a n a  76, 
eesrrz 27 głosów, 15 grosów nieważnych.

Zarządzono więc jeszcze dalsze głos iwanie. Na 
218 głosujących otrzymał Bolesław Ż a r  d e c k i  
116 głosów, Józef K e l l e r  m a n n  70, na ce
sarza padło 1S głosów, 32 głosów rozstrzelonych; 
14 wyborców wymieniło nazwisko ŻardeckLgo 
zmienione.

W ibrany więc został Bolesław Ż a r d e c k i 
Wiedeń, 3 lipca. W związku z wczorajszą od

powiedzią na interpelacyę Hausnera w sprawie 
Dwern ckiego, którą w dzisiejszym numerze oma
wiamy, telegrafują i am.

Oskarżenia przeciw Dwernickiemu opierają się 
na paragrafie 251 prawa kryminalnego, śledztwo 
już ukończono, skta śledcze przedłożono generał- 
gubernatorowi.

Ostatecznego rozstrzygnięcia można niebawem 
oczekiwać ze strony petersburskiego ministerstwa 
sprawiedliwości. Orzeczenie namiestnictwa w Ga
licyi przedstawia Dwernickiego jako pilnegu, 
spokojnego i p a t r y o t y c z n e g o  studenta.

Przy Dwerniekim znaleziono książki treści pa- 
tryotyeznej n i e  zaś s o c y a l i s t y c z n e j .

Wiedeń , 3 lipca. Sprawozdanie, przedłożone 
wczoraj węgierskiej k o m i s y i  d l a  s p r a w  za-  

Liczni wyborcy skarżą s ię , ie  nie otrzymali g r a n {e z n y c ^  przez ^eL f  a 1 k a , dtreazen w
śb jasny i dosadny rozprawy komisyi i na

Ruch wyborczy,

kart legitymacyjnych. Przypominamy, ż? po kar 
ty te zgłaszać się można do Wydziału lii Ma 
gistratu w godzinach urzędowych, nawet i w sam 
dzień głosowania.

spoaol
poBątawie wywodu Kaln<>kyVgo kreśli wrezerpn- 

* iraz dzisiejszej sytuacyi Austro - Węgier w

K o m i t e t  p r z e d w j  b o r c z y  i r i a s t a K r a -  
k o w a  odbył dziś o godzinie 12 w południe po
siedzenie dla naradzenia się nad wynikiem pró
bnego głosowania na Zgromadzeniu Wyborców. 
Ścierały się dwa zdania. Jedni (dr. Z o l l  i p. 
B a r a n o w s k i )  byli za tem, ażeby komitet 
oprócz podania do wiadomości wyniku głosowa
nia, zalecił wyborcom trzech kandydatów, którzy 
na zgromadzeniu otrzymali największą liczbę gło
sów. Inni (dr. K o h n ,  B o m a n o w i c z  i dr. 
B o r o ń s k i) byli tego zdania, że należy poprze
stać na podaniu do wiadomości Wyborców wyni
ku głosowania, a nie polecać kandydatów, co 
motywowali tem, ie  komitet nie może wskutek 
przypadkowego wyniku głosowania zmienić swego 
zdania i skoro przedtem znaczną większością gło
sów przyjął kandydaturę dra A s n y k a ,  dzisiaj 
polecać wyborcom kogo innego. Byłoby to nie- 
konsekwencyą, której od członków komitetu wy
magać nie można Jeden z mówców tej strony 
skorzystał ze sposobności, aby energicznie wystą
pić przeciwko naciskowi, wywie, anemu w urzę
dach przez przełożonych na podwładnych.

W giusowaniu utrzymało się jednogłośnie po
danie do whdumości wyborców wyniku próbnego 
głosowania — wniosek zaś, aby sarazem zalecić 
wyborcom kandydatów, którzy otrzymali najwię
kszą ilość głosów, u p a d ł  Na 87 obecnych gło
sowało za tym wnioskiem tylko 8, zaś 29 oświad
czyło się przeciw niemn.

dosadny
wyi

jąco hbraz dzisiejszej sytuacy? A ustro-W ę 
stosunkach do zagranicy. Szczególniejszy nacisk 
położono ^spraw ozdaniu  n a  p o t r ó j n e  p rz y 
m i e r z e ;  cel i zadanie auatrys kiej polityki *ia 
wschodzie określono dokładnie i bez ogródek: 
jak długo własna prawa i żywotne interess Au- 
stryi na wschodzie nię będą naruszone, nie mo
że monarchia wyjść pozą zakres przyjaznej dla 
państw bałkańskich porady. Następnie zawie
ra sprawozdanie zupełne w o t u m  s a u f a n i a  
d n  ministra spraw zagranicznych K a l n o -  
k y[e g o.

Praga, 3 lipca. P>-zy wczorajszych wyborach 
z mniejszej własności wybranych zostało 30 
N i e m c ó w ,  29 młodoczechów, 17 staroezechów, 
jeden poseł niezawisły, w dwóch miescaeh bę
dzie wybór powtórny.

W G a r o l i n e n t h a l  przepadł przv wyborze 
Z e i t h a m m e r ,  wybrany został Juliusz G r  a g r  
przepad ł także zięć Riegera Braf, podobnie jak 

T r o j a n .  R i e g e r  wybrany został większością

Do Wyborców miasta Krakowi.!
Komitet przedwyborczy dla miasta Krakowa 

podaje do wiadomości, że na zebraniu Wybor
ców dnia 1 lipca b. r. odbyło się głosowanie 
nad kandydatami na posłów do 3ejmu krajowego 
i na 567 głosujących otrzymali:

Dr. Ferdynand Weigel 
Leon Chrzanowski 

Dr. Józef Majer 
Dr. Adam Asnyk 
Dr August Sokołowski 
Dr. Faustyn Jakubowski 

Kraków, dnia 3 lipca 1889. 
Bandrotoski, 
sekretarz.

521 głosów
„

806 „ 
2 6 7  „

72 „
21 „

Selachtowski, 
przewodniczący.

Otrzymujemy następujące sprostowanie.
Na podstawie §. 19 ustawy prasowej upraszam 

o zamieszczenie sprostowania wiadomości poda
nej we wczorajszym numerze dziennika Nowu 
R iform a z dnia 2 lipca b. r. N r 148 i w nad
zwyczajnym dodatku tego nnmeru z dnia wczo
rajszego, jakoby p. komisarz powiatowy Górski 
polecił żandarmeryi agitować przeciw wyborowi 
hr. Mieroszewskiego i jakoby komendant poste
runku żandarmeryi Grcffner skonfiskował spra
wozdanie poselskie hr. Sobiesława Mieroszew
skiego, albowiem cała ta wiadomość jest najzu
pełniej nieprawdziwą, gdyż ani p. Górski, ani 
nikt z urzędników starostwa nie polecił żadnemu 
żandarmowi agitować przeciw wyborowi hr. Mie
roszewskiego i żaden żandarm żadnego pisma 
drukowanego dotyczącego wyborów, a tem mniej 
sprawozdania poselskiego nie konfiskował.

C. k. Starostwo 
Kraków, 2 lipca 1889.

C. k. Radca namiestnictwa 
Kuczkowski.

ł08ÓW.
iemcy zyskali jeden mandat nowy. W ko- 

ł a  c h s t a r o c z e s k i c h p a n u j e  p r z y g n ę 
b i e n i e .  Przed redakcyą Ńarodm Lisiy wypra
wiono gorąca owacyę.

Budapeszt, 3 lipca. Przeszło 1800 Węgrów 
wyjechało na wystawę paryską czteren* osobne- 
mi pociągami. 840 osób jedzie pod przewodnie 
twem P o l o n y e g o  do T u r y n u ,  celem odwie
dzenia Kossnta.

Berno, 3 lipca. W B e r n i e  morawskiem pa
nuje spokój. Położenia nie tmieniło się. Robotni 
cy piekarscy zaniechali zmowy.

Stuttgart 3 lipca. Urzędowy dziennik tutej
szy zaprzecza wiadomości o zachowaniu się ofi
cerów rosyjskich podczas uroczystości jubileuszo
wej. Doniesienie to ma być jak najsupełnie 
zmyślonem.

Rzym, 8 lipca. Podobno papież na tajnym zon- 
systorzu zalecił kardynałom na swego na»tępcę 
kardynała L a v i g e r i e.

Belgrad, 3 lipca. Wczorai w poładu a metro
polita M i c h a ł  dokonał obrządku tMUMMeapnia 
króla Aleksandra w klasztorze Z i a l t ,  Poduzzz 
ceremonii kościelnej 'poseł rosyjski P e r  s i a n i  
stał po prawej ręce młodego króia; ministrowie 
zaś i regenci po lewej. Podczas ceremonii dano 
lO l salw armatnich.

Po uroczystości Persiani miał posłuchanie u 
króla, które trwało godzinę.

Wszyscy posłowie tutejsi wysłali do króla te
legramy gratulacyjne; pierwszy wysłał depeszę 
reprezentant Austro - Węgier poseł H e n g  e 1- 
m fi 11 e r.

M L a m  t e l c g r a S e m e .

Telegramy „Nowej Reformy"
Łańcut, 3 lipca. Dzisiaj odbyło się powtórne 

głosowanie. Na 234 głosujących otrzymał Bole-

doia 2 lipca ^889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Ausiryacka renta złota . .
5%  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku auutro-węgierskiego 
Akcye Kredytowe 
Londyn
Srebro ................................................
20-to frankówki za sztuKę .
Dukaty a u s t ry a c k ie ........................
Banknoty banku mcmiee. za 100

■fi. •a *£ &

Kt*»’in wal.
austr

•tr. ..UL

88 95
84 65

109 76
99 56

. 907 _
301 50
118 8 5

9 13 %
3 66

Ul. 58 1 * 7 .

Odpowiedzialny Ltedaklor: 
l a d f u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

K raków , Abla 3/7.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowo . . . .  za 100 rubli
Marki usmieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galio. za złr. luu 
A1/,0/. Pożyczka krajowa galio. za złr. 10U 
i> l0 01'igaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ ,0/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ . I Ernis.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.

* - - - » 11 Km- 
goj* ,0 ” -  ” ■
5%
5°/.
57.
17.

„ Banku Lip. z prom. 107. 
„ „ „ zwr. z 110 la*
„ Król. Poi. za rubli 100 

ukwidao. „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  1 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na 
570 Listy zast. Banku hipot. gul. za 
47 ,7  Listy zast. Banku *raj. za
o4;. Listy zast. Tow. kred. ziem. za
4 7 ,7 . » n » n „ Z ł
4 '„ „ , „ „ okr. 56
57. Obligaoye indemn. galiu. za zł. 
57. Oblig. 1-omun. Banku kraj. za

złr. 200 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 

100 m.k.
złr. 100

4 7 ,7 , Obligauye Doiyozki kra... za złr. 100

płacą żądają

121 —  

57 50 
W 3u 

104 25
96 — 

104 75
97 25 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 25 
102 75
99 75 
96 -  
87 25

99 75 
9? 75

100 50 
98 65 _

104 25
100 50 
96 501

122 50
58 50

9 46 
106 —

97 50 
106 —
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 50 

101 
104 
101 —

97 50
88 50

57.
47.
57.
57.
57.
57.

W arszawa, d n ia  2/7.
(Bez bieżąoego Kuponu.)

Listy zastawne z r. D 69 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli 
L ist' zast. Warszawy ] Em. „ „

, (I Bm. „  „

n » fi HI Bm. „ „
„  IV Em. „  „

100
100
100
100
100
100

W iedeń, dn ia  2/7. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/„ Renta austr. papier.
57c 
47o 
57? 
4 \  
57o 
57.

srebrna . . 
n „ złota . . .
» „ papier, nowa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. 1864 bez °/0 oałe 
„ z r. 1864 bez °j0 pół

za złr. 
za złr. 
za złr 
za złr. 

za 
za

za
za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskie]
4°/0 Renta z ł o t a ......................... za złr.

292 —
100 75
98 75

101 50
99 65 
94 —

105 25
101 50 Pożyczka prem. węg. po 50 U. 
97 50 47. Losy Cisańskie (Tneiss-F

57„ Renta za złr.
570 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.

47, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „

100
100
100
100
100
100

płacą

80

83
84 

109
99

132
Ik)
144
171
171

75

101
94

112
139
138
126

60

ądają

84
84

109
99

133
140
145
172
172

1 0 1  
95 

113 
139 

50|139

90
15
40
50

126 75

Obligaoye ladaainizaoyjno.
57„ Obi. ind. ualieyi . . .  za 100 m k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
570 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100. m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr

Listy zastawne.

47!

57,
57c 
57o

/„ Boden-Credit allgem. óst. 
Boden-Credit allg. osi z pr. 
Banka hip. gal. z 10°,„ pr- 
Banku hip. gal. 40-letuie 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 

4°f0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4 V /„  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/J7„ Bank Krajowy galioyjsni 
5°/0 Bank iraj. obi. komunalne 
4,,i7o Banku austro-węgmrsk. 
47„ Banku austro-węgierskiego 
4°/„ Banku hip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za fcłr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L s
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. • •
Clary . .
47# Tow. żegl. Dun. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgi -rskie
R udolfa.........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a.

40 złr. w. a 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

na
na
na
na
na

płacą iądąją

104 25 104 75
105 _ 105 75
104 85 105 15
88 80 89 10

100 25 100 75
109 25 109 75
103 40 101 25
100 ;_ 101 50
100 50 101 50
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
10: _102 50
100 50 101 —
111 50 112 —

8 40 8 60
182 50 183 _
61 — 62 —

133 —136 —
24 90 25 30
60 50 62 i
18 50 19 —
12 25 12 45
19 50 20 50
— 38 —

Octfttaim
dywid.

6 -  

5 -  
13 — 
18 —

30 — 
39 80 
12-—

16-87 
117 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

l f

złr.
złr.
złr.

122 50
105 25 
301 50 30!

Akoye bankowi
A nglobank.........................na 200
Bankverein Wiener . . nu 100 
Kredyt, dla ŁandL i pr-ieia. na 160 
Kreditbank węg. iilfe««*. na 200 złrj312 
Galio Bank hipotaezuy na 200 
Laenderbai i  . . .  na 200 złr.|227 .M l ' 
.Anstro-wggierski . . .  na 600 
UhionbauK.........................na 100

złr. 907 -
złr. 125 75

Akoye Kotbjewe.
Żegluga na Lmnańi . . na 500 złr
Ferdynanda Półuobn.
Karola Ludwika . . 
KoBzyoko-Bogauiińskie 
Lwowsko-Czcmiow. .
Staatseisenbahn . .
Lombardy iSfldbałwy

na 1050 «łr 
na 210 złr 
na 200 zir. 
ua 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr

385 -  
: 25 4 0 - 2550—

W 1 l i t y .
Dukał 7 pełne —ałne 
-JO-to Frank Je ki . .
20 o M a rk o w k i....................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Fanty s z te r l in g i ..............................  ,
Bauknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę
Ruble papierow e........................za 100 sztuk

ia  •«
zt si mhę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę

płaeą [żądają

122 75 
106 75 

4  — 
1S 75 

Jm s -  
17 50 

908 -
2*ti —

203 50 204
156 50 
236 25 
229 7 
119 25|

5 65 
9 l_ 

l i
9 70 

l i  86
46 95 

121 50

157 -  
236 50 

5*30 — 
119 75

5 67 
9 43

11 63 
9 72 

11 91 
47 05 

122 —

V A  UeiTST B A C Z Y Ń S K I
w y  ł u l  a n y

Kupuje i sprzedaje, tak aa rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, liaty zastawue, losy, monety ,, oraz m a s  
walory; eskontuje i r‘j | t f % M f l 7 '1 wane ef*kta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy Jo wypłaty we wszystkich znaczniejszy je miastach 

w Ansiryi ^ ^ 9 jj^ S N * rz y jm u je  zlecenia g ie łd o w ^ ^ ^ O d ^ u ją c  takowe spiesznie, pod n&jkorzystniejszeuai warunkami.
H k i



JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczność" swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski.

SKŁAD TOM I KÓW U  AL 11TU II Y.J \ Vt II i TO K AIISK lC ll
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrooowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyrooy z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jaku to . cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, Tajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e l k i e  p r s y l . d r j  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e ,  K u l e ,  K r o k i e t y .  '

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach.
S k ł a d .  K a s  o g n l o t r  u r a l y o b .  m i  &

aPODZIĘKOWANIE.
Wyjeidżając ■ Z ik ła * '1! l e c z n i c z e g o  

p .  u i a  Ś c k .  P i a s e c k i e g o  u s  K l e -  
m e n O w c t  w  Z a L o p a n e m ,  gdzie z bar
dzo pomyślnym skutkiem odbytem wodoleczenie, 
skoiiiiinowane z kuraoyą słoneezn., naprzemian 
z kąpielami parowami w łóżkach na sposób 
Riklego uie mogę p >minąc tej sposobności, aby 
publioznu nie wyrazió mego uznania i szczerego 
podziękowania wyz wspomnianemu kierawniE.- 
wi zLMadu, którj z uajlepezem sumieniem mo
gę poletn wszystkim “lerpiąoyu nawet w oho 
rpbf -h, które częstoaroć poczytywane by wzją za 
nieuleczalne. 1603 1 Z

Salam on b a ro n  F r ie d b e rg ,
c. k. M u n s u l poln. zast.
(Fel liu.i soha le utenant.)

REST AURACYA
W I L H E L M A  U R S E L

w Sokowie 
w  H o t « i u  Ć e A t r a l u y m

. , [ {poleca jpzMC^ąpjj Pu.Liczuuśei

obiady, kolacye, śniadania,
w abjualheiwje -Jeclęcznym tygo n owym, lub

D

i
1

pa cenach n t^sr umiarkowanych, 
liąj.m uju wsDlkh zamówienia w .akres 6a 

Stjron, ujieiuy wuhod.ąae (do domów prywatnych 
podług umowy i tkże z usługą), ręcząc za wy
borną kuebnię i uprzejmą obsługę 

Oprócz tego polioa
k a w ę ; m leko K w a ś n e , w in a  w s ze lk ie g o  

g a tu n k u  p iw o  k r a jo w e  i p o r te r

Ładny ogród jakotoź i bilard są do djspozycyi.
Prajując od wielu lat w pierwszorzędnych 

zaicładaeh gastronomicznych , posiadam wszelką 
znajumoaó i spodziewam się *e struny S* in. 
P T. Pnbli»enośoi dozna* możliwego poparcia. 
16U 1 3  Z poważaniem

H l l h e l u i  U r s e l .

Nakładem księgarnią

fi. Gebethnera i Spółki w Krakowie
wyszio 1588 2 3

W r o t m o w a b l

iitoiia Galicyi i je; saiorząi
Cena 60 ct., * przesyłką 65 ct.

Lmp Halsfci
h a n J e l  ż e l a z n y

Kraków. Suueiiiict'. L 21,22,
poleca

k m  i m l  opam
kute, wyrobu własnego,

klozety torfowo iibozwanial.
pokojowe, pue iłowane , od
znaczone na wyziawie nigie 

niemej we Lwowie. 
' t o r t  z r p r o s s l t n  , nbeiWuiiający środek 

dlgieniezny, nieoceniony r każdym uomu.
M i l  i  y  d o  c i y i z e s e n l a  złej i nieczy

stej wody. tym sposobem zabezpieczające od 
w.e.a ohoroc.

K u c m  u l  n a f t o w e ,  maszynki spirytu
sowe w wielkim wyborze. 1323 11 15
^   ̂ Cspulkl pesyłam aj ią J u tio _________

5 Jedyny skład i
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K on wersy ę
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wylosowanych 5°|, listów zastawnych
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płatnych 31 studnia 1889 ro
ku aa 4 W  listy seaitawne tc- 
g«E Towarzyitiia iiikkiitcrania 
za dopłatą 1 złr. 50 centów na

każde sto
w zastępstwie galic. Towarzystwa Kredytowego we Lwowie

DOM BANKOWY
B la .ii A  E p s te in

R ynek g łów ny, 12 160812

iśUIilkil f^j n  na] E M S I B l i  0,111170 iB Ę J M g '
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1 - m w *

Nauczycielka, Polka,
z artystyczna muzyką , gruntownem naukowem wykształceniem, ■po
siadająca język franMiski i niemiecki, oraz p i a n i s t k a  J f le n -  ^ 1 1 , 
z konserwatoryum Stutgarazkiego, z dobrą, znajomością języka francu
skiego, poszukują miejsca przez B i u r o  s t o w a r z y s z e n i a

u c z y c lO le k .  Kraków, Franciszkańska, Nr. 1. 1 4 3 3 4 4

f i o o e e e t

Wieiią  § t » d t ,  N e i l e r » i a t t e »
w środku miasta położony,

wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr. 
o O centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 

P. T. Panem Podróżnym. J łM ł  16

n

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych, fab ry k  krajow ych i francuskich.

H a l o n  c > d  I B  o t .  1 w y ż e j .

Wszelkie dekora*;ye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Pfepięr asfaltowy przeciw wilgoci.

S to ry  do  o k ie n  p a ty c z k o w e , p łó c ie n n e  i  ia lu z y e  de szczuIkow e. 
Ceraty na meble, stoły i pndłogę

polec»j"ą

K IT H / .E B A  &  S l J S C Z l t l K l
najw iększy sk ład  fabryczny  tap e t w K rakow ie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ieszk a m , p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 4 O

K K r a k ó w , u lic a  G ro d zk a , r .

C. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z  s p r ę ż y n a m i  „ F e lo t t e n * ;
Te nowej konstrukoyi 
pasy przepuklinowe mo
gę z eałą sumiennością 
k aż Je m a  cierpiącemu 
na rnpturę, nawet przy 
największych i najstar
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy za- 

v- i  y  trudnionemu, jako m a j-
p0dta. T » w *  10 p e w n le J* * y  ® » i-i. otjstott »  biodrach w Cm. P F a K ty c x n ie jB z y  

t. OAzis pnspikiinz sjęuuj- ft u ą |d o g o d n l e | a
& ' - J 2 k ,n^ r t  p a o e k ,  przez

z. W .k w  mi.] wiec. P„ .  wszystkie powagi lekar- 
fWfcijr ’ f  ,-łiagi ■- skie nznany, za najlep- 

i t.’j. wi,,ko4*i wy polecić.

0. N E U P E IT  Nacłifo.gsi, Banoageiifabrik,
W i e n ,  S t a d u  L i r a b e n  3 9  (im Innern des 

Trattnerhofes). 605 31 70 
Pnesyłka ssy«ka i dyskretna z illuetrowanemi 

sposobami uzyoih za zaliczką.

Doktor praw
z w szech stro n n ą  p rak ty k ą  i egzam inem  
adw okackim  poszukuje stosow nej posady 

A d r e s : D r .  B .  ® .»  H o t e l  H d l *  
l e r a ,  K r a b ó w .  i«oa a a

W  Alwerni
aa świeżei powietrze.. 2  p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  
u m e b l o w a n e , z a  1 3  z ł r .  m l e t i ę i  ■ - 

u l e  d o  w y n a j ę c i a .  1689 3 3 
\Viadomuśó na poczcie w Alwerni.

K to ch ce ku pić d o b .n  leżą cą  1 trwa są m ęsk ą la b  dam ską b ie 
lizny. nleouaj się uda wprost do fabrykanta

FrAnc. Derbohlaw,
Wlen, IX., Pramergasse, 22.

Tylku jako sam wyrabiający jestem w uanie dobrze leżącą 
blelizae męską i damską z poręczeniem dobrego "iatjryału, 
po najtańszych cenaoh dostarczyć. Znaozna ilość uznań zr 
do Tzoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P r o s z ę  k a za ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j iU u s tro w a n y  

ce n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  1522 * 50

F. A. B  t L L E K
fabryka m a s z y n  w  Pradze czeskiej

wyrabia i zaleca jako specyalnośó swe pom pki do wy. 
u ż y w k a  p i w a  1 w ó d k i ,  i to wielkie, stale, z prawdzi- 

wemi oynowemi rurami, po cen ie  najtańszej.
P rzen ośn e p om p k i, mocnej konstrukcyi i naj- 

1« pszego eyetei .u , wyśmienicie pracujące z  dźw ignią za 
11 zrr 50 eentów, b< z d lw ign i (z rękojeścią) za 10 złr.
59 ont., sa goiowkę

Dla browarów w szelk ie  przy rządy i m aszyny  
po osnie najbiższe^

D a le j ,m a s z y n y  i k otły  parow e nowe i nżyte, 
lecz rekonstruowane. 1448 7 12

K o s z to r y s y  b e n p ta tn ie .
■ s z t k  ; b v« z k  a  n o y ą .  i

M a t e r y e  l e t n i e  wełniane, czesankowe, lniane i ba
wełniane , jako też wszystkie gatunki gładkich sukien i 
wyborowynh materyj odcina się na garnitury po bardzo 

.^miarkowany/h cenach. Wzory do przejrzenia przesyła 
jak najchętniej Skład fabryczny sukna „zum weissen 

Lamui“ w Bernie. 1315 11 o

111 d7A lsa fe
nici irlandzkie na koronki, tiuł siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil ś  pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepsze, najpewniejsze i uajtańsze n

W ilh elm a F e n z a
w  K r a k o w i e .  1280 4 0

Z n c k m a n t e l
na Szląsku austryackim

Zakład wodoleczniczy 1 Sanatoriom
pod djrekoyą 

Z 7 r a  B i o H W S I l I N B T r R O
I*zy "sysł.  t dawniejery 

Prof. Dra wint rnitza w Wie lnu. 
Hydrąpatla, . lektryczność, Apparei uapen- 
siou b r .  C h a r ć o t a  i aparat Dra We l ge r t a .

P r o s p e k tu  g r a tis .  1399 11 20

B i ż n t e r y e
francuskie dla Pań i Panów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

n  1 C 1 A Z Y N  1218 8 0
A U  B O N  M A R C H Ć “ 

FILIPA EIŁE
ti raków, ul. Grodzka, 6.

n

n iK ID t t l i lA
istniejąca od lat 1 5 ,  ż Komfortem urzą
dzona , położona w głównej ulicy, jest 
natychmiast do sprzedania pod nader 

przystęp, warui H m i 1583 2 3 
Wiadomość w Adm in. _N. Reformy*.

Handel korzenny
1  B k  ł u i d .  w i n

ze stari" renomowaną firmą. *vraz z urzą- 
di..'niem, lub tylko sam. zaraz z wolnej 
ręki za bardzo niską cenę do sprzedania.

Wiadomości udzieli A. Petzold, Smo
leńsk. L. 17, Kraków. 1S76 2 4

Ziemia m  Mania
dobre do jedzenia, dostawia do domu za zamó
wieniem dzień naprzód, ustnie lnb korespon
dentką, od 10 kilo zwyż , po 5 złr. za 100 kilo, 
h a i  l e i  p o d  a n i o ł k i e m  J .  L ła w e ł -  

k ie w ie z s a  przy nliey Drugiej, L. 4. 
Dostawia równik na żądanie j i  s ą ś i  n i t  

o g ó r k i  po złr. 1.80 za kopę. 1584 3 3

I i e a i M a i i t
z dobremi świadectwami, będzie przyję
ty za stałą pensya w generalnej agenćyi 
1 he Singer Hanufasturinc Compagny 
New York, O . N e i d l i n g e r  w Kra

kowie, ulica Floryańska, L, 34. 
Kaucya wymagana. 1579 ,3 3

Tyiizień w Paryżu 125 franków
ura.-. z mieszkaniem. st«łem w Palaie Royal na 
wysza...e, auz grands bouillo , w (jrrand Ho* 
tein, albo w Hotelu Continental, z wstępem na 
Wyeiawe, przejazdem barką, spajerami p«. ozem 
dla zwidzenia pomników i osobliwos ' Paryża. 
Zgłaszać się: i  1’Agonci las lixcursloa« collec- 
tivi 18, 25, r» ■ tgo Sauinier, Psr|)t, która n de- 
B*le prospekt szczegółowy. — Prz.wod lik towa

rzyszyć będzie podróżnym. 1320 6 6

Uczeń
z II  klasą gimnaz. lub realną , znajdzie 

umieszczenie w c u h i e r u f
P. Maurizio d. Red olfl

w K rakow ie. 13>7S ^

S p e c y f i k i  '
jest ulepszonym, najpewniejszym, ni.^^kodUwle 
i zdumiewaj tJo szybko działająoym 'środkiem

na odgnlo tM.’* ^
Cena fiasTki a0 c t . , z upakow. 60 ct.

Ss<Ld gtówhy w apteo L eo n a  R o s n e ra  
w  K r a lM w ie .  1847 14 0

A . p t u k a
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i objęcia. 
Bliższa wiadomość w Admiuistracyi 

„N. Reformy*. 128T 18 0

C z ł o w i e k
w średnim wiekn, obznajmiony z prowadzeniem 
ksiąg handiowyeh , ko.« ipon lują.<y po poicku 
i uieiuieoku, poszukuje jakiegokolwie- _jjęc:_ 

w tej gałęzi.
Blii je j  wiadomości udzieli Wny £ e n C £ y .  

k u «  a k l ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  9 2 .

N a w ó z
d o  D liP j  i ł  . 1678 3 6

Oferty z nadaniem cen, o d ' dnia i 
konia składać: Szwadron 3 ,  pułk II w 
Podgórzu, ,do dnia 16 lipca b. r.

Do wydzierżawienia pod korzyst. warun.

f o l w a r k
przeszło 300 morgów gruntów ornych 
i łąk, w pow. Rzeszowskim, zaraz z in 
wentarzami lub bez. Budcnle w dobrym 
stanie. Wiadomość u agcilta Lipfnera, 
ulica Floryańska, L. 6. 1682 s 3

Administrator
majątków, z kaucyą do 10.000 rs., 

poszukuje posady.
O ferty uprasza p rzesy łać do pp. 

Ha(chmana & Frendera w War
szawie pod A. B. C. D. 1569  ̂ 6

WYROBY TKACKIE ANURYCHOWSKIE
* * * • w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie

niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó-
cienka na puknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wjalkim wyborze
w y r o b ó w  l s r a j o w y c ł i

p o d .  s u r  s ą d w u  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a  
S u k i e n n i c e ,  Ł .  1 7  1 1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1247 19 o

B i ż n t e r y e
francuskie dla pań i panów: bro
szki , bransolety, szpilki spinki, 
łańcuszki do zegaików poleca po 

bardzo tanich cenacb 
M a g a z y p

F . Szukiewicza
w  K r a k o w i e .  034 36 36

H A JĄ T B 1J
średuiej wielkości i ceny, poszukuje się do za

miany na kamienioę w Łłttkiwie. 
W i o s k o .  200 morgów, BO m. lasu dobrego, 

przy kolei, korzystnie do nabycia.
Dwie dzierżaw y do wzięcia.
K z ą d c a  i e k o n o s n  .dolni — i l e ś n i 

c z y  egz iminowany poszukują posady.
\4 iadomość w B i u r z e  k o  J1 . .^ in f o i  111. 

W ł .  J a w o r s k i e g o  v. K r a k o w i  e ,  przy 
nlicy Grodzkiej, pod L. 30'. 1590 2 3
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M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
Sukiennice STy. 13—14 w Krakuw le

naprzeciw hościoła N. P. Maryi, 
poleoa s-ój wielki skład bielizny dli Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tuuku płótna i szir ingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
n i l  O  •  a  n  1 Im. S S

i
i

ii

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A 
gatunku za tuzina złr. 1.2' do 1.5v. "

Mankioty męsl. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
*/<• z na Imanych nbutiek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
% i tnzina prawdz. frauonskieh batystowych 

ebusłek do nusa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
‘/i U  .na angiel. batyst, cbustek do nosa 

z hajmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuki (37 łokci albo 23*/t m.) dobrego 
płćtni lniane.|o ~łr 6.50,7.50,9. 10 i 12.

1 sztuka (37 łokoi albo 281/', m.) */4 i 6jt 
szląskieco płćtna złr. 10,11.60,12,12.50,
13, 14 i 1

1 Ttnk. (6l> ł. lbo 39 m.) ®/4 holender. 
Weny złr. 21. 2 “  25. 28, 30, 37, 42 i 50.

1 wztulr (63 ł. .lbo 42 m.) •/, i 5/4 prr 
waziwepo rrnibursklego płćtna w najle
pszym gatuuku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka a/4 lnianego płćtna na 6 przeście

radeł bea iwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 5 o ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do **/4 i 

UL  jak najtan ej, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia st >łn na 6—24 

osób, wj bór ogrom, od złr. 3.50, 5t 7 do 50.
K oszu le dam skie.

Z Szyfonu słr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrti u holenderskiego albo *■ iburjklo- 

yo płótna, z listwą na pi-zodzie albo du 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20.

Koszule w lepszym ,'utunku. z haftem rę
cznym złr E, 3.75, 4, 4.25 dc b.

Koszule w najlepszym gatunku i różnysh 
rodzajach złr. E.80, 6 i 6.

M ajtki dam skie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejśze złr. 1.20, z haf- 

towan ciarkami złr. 1 S0. 2 10, 2.50 i 8.
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1 76
Haftowane ozdooue, albo okładane piką 

złr. ’ .60 i 2.75.
ąpodnicr uam skie.

Zwyt łe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy- 
enu złr. 2 50 Jo 3.50.

Z haftów, wstawkami ritr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spadalci z irc z wstawkami Ino lez 

wstiwek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z bąrahauu. głs Ikie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobue ekład. pi.tą złr. 3.50 i 3.85.

K«._żaiiiki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr , lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft ou zh. 3.25 de 3.50, 
z barchanu głu In « złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr 2 90 i 3.20
K oszu le m ązkle.

Z najlepszego augiel ik ego szyfouu z gor
sem gładkim albo z listewkami zlr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony luązkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośei od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. eienk. płótnu ed złr. 1 60 do 2.50.

Wleikl wybór psuczóch damski1 h bi.iycb I kolerowyeb, jakotsz męskloh skarpetek 
w róiuyoh (_ m ak  ich I ketoraeh. 1364 9 i

Z« wszelki u *ias zakupiony towar ręczy się, eu się nie podoba, odbieramy, >a- 
micuiamy, alb, wypl ™my za to eałkowitą należytuuć. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje stżdcmn kupującemu pewność, że na iza usługa je . skorą i rzetelną, 
i że n-aze eeny są bez kunkurenoyl. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  W .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny Iow ‘rew nłóidennych, zapas gotowej bielizny I wypraw <lnl> »ch

w  K r a k o w ie , su leien n  'ce, K r .  1 3 —1 4 , naprzeciw kościoła N. t  Maryi.

H T  S i « zapasie cale tjp ra w y ślubne, a boszłory tychże udziel* sip dezpłatnie.

S i ł  2 — "  *.
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Z iru k an i Zwięskowej w Kreisowie, Papier i  fabryki Braei PuJkowjJi oh v» Bielsku. Odpowiedzialny rzędu, drukarni A, Szyjewekii


